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lokalna.

w RKS Sarmata

by tak

.Jeszcze niżej na lewo kapitan

piłka

takim „obrazkiem" sercu nie

W hall Budowlanych na Wawel- 

Ebiej można byłoby znaleźć cichą 

tenisową przystań, ale kurs in

struktorski dla bokserów ma 

pierwszeństwo.

Bo widzicie — powiada

Na tę salę zawitał w poniedzia

łek rano fotoreporter „PS", kol. 

M. Szymkowski i prezentuje oto 

naszym Czytelnikom uchwycone 

„na gorąco" obrazki.

szwedzki i nie

Wtorek

Nr 168 (3192) Rok założenia 1921

groszy

Ani Zawisza
W ZAKOPANEM
już skaczą, biegają i zjeżdżają Czekamy

my. W samym mieście 
lale padający śnieg na-wprawdzie sit

I nych mistrzostw drużynowych pęcz-
coraz bardziej * i trudno

nieprzyjem-

rot. CAF

i reprezentacji 

PZPN zaprosze- 

za rządowi Okrę- 

przygotowanie

; tacjl tego miasta 

Warszawy. Zarząd 
' nie -przyjął i zleci) 

■ gu warszawskiego

granie w dniu 11 listopada br. jed- 

. nego meczu z udziałem reprezen-

ani Legia...

lteL W I tychmiast topniał, lecz za to utrzyj
s al nnrt ™ y '"‘fiony tyd/iei ! mai się on w górach. W niedzielę 
dzianej zi?my^^^ ~ "a Wierchu zano.owa-

Bez precedensu potraktowany z o.
Łzw. „problem Syki”. O- 

Inik ten 
barwach

rozja

u TENISISTÓW

SZARE, zapłakane październi
kowe niebo trudno kojarzy się 
z białym sportem. Biały sport? Te- 

ni.^? — zapytacie słusznie ze zdu
mieniem. — Toż to śmiechu war
to. Ani słońca, ani kortu. W hali 
Gwardii, wiadomo, , szykują wią
zanki kwiatów dla cyrkowców i 
takie błahostki, jak przygotowa
nie tenisistów do debiutu w Pu
dlarze Króla Szvedzkiego mało In
teresują jej kierownictwo. Ea. gdy-

Sztokholmie, ale w Warszawie, to 
zupełnie co innego. Forsa leci, 
lwy ryczą, psy skarżą, dwa przed- 
Pławienia dziennie. 4Zloty Interes. A 
z tych tam. tenisistów, to co? Dwa 

razy do roku Jakaś impreza w ha
li. a obiekt unieruchomiony zaraz 
na 3 tygodnie.

W sali Legii przy ul. 29 Listo

pada wybieg jest tak krótki (nie

cały metr), że o regularnym tre

ningu. czy eliminacjach ani ma

rzyć. W sali Kolejarza wszystkie 

godziny zajęte.

nie zmieściło, ale nie trudno 

domyśleć, jak to wygląda).

Poniżej na prawo Piotr JAMROZ 
stara się zgłębić tajniki drzewa. 
Toteż ilekroć bierzo piłkę z niskie
go woleja., lub półwoieja. jafc to 
demonstruje na • drugim „obraz
ku”, piłka siedzi na korcie prze
ciwnika jak złoto. Refleks i szyb
kość — oto dwie cechy, bez któ
rych nie ma czego szukać na drze
wie.
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Tenponiedziałki
nie dał wytchnienia 

kibicom piłkarskim

drużyny na wyjazd, z tym, że zo

stanie ona wzmocniona zawodnika

mi innych okręgów, a mianowicie 

— Floreńskim i Koryntem w obro

nie. Gawlikiem w pomocy oraz 

Pohlem i Majewskim. Propozycja 

'PZPN idzie więc w kierunku dania 

możności dalszego zgrania się kan- 

dydatom do drużyny narodowej w 

roku przyszłym. Ze strony Antwer- 

. pi.i obiekcji w tej sprawie nic bę- 

. cizie, ponieważ w zaproszeniu mó- 

; wl się o tym, że zespół Polski zbli- 

! żony do drużyny, która grała ostat

nio z Irlandią, będzie w Antwerpii 

i bardzo mile widziany.

Jak nas poinformowano. w skład 
. ekspedycji do Belgii mają wejść 

następujący zawodnicy:

Stefanlszyn, stronlarz, Wożniak, 
■ Zientara, Grzybowski, Brychczy, 
; Machorek, Zb. Szarzynskl, Baszkic- 
। wieź, Gawlik, Florcński, Pohl, Ma-

I kto wie jak,wyglądałyby przy

gotowania naszych “‘mistrzów ra

kiety, gdyby nie RKS Sarmata na 

Woli, który użyczył za stosunko

wo skromną opłatą swej sali z u- 

pragnioną „okrętówką”,./tzn. drew

nianą podłogą.

reprezentacji i jej opiekun, p. Ot

ton CHALLIER ma już, jak to wi

dać na zdjęciu, pełną tekę obser

wacji. wynikójr. obliczeń. Ale. gdy; 

by nie to, ’ żę mimo młodego, jesz

cze- ^ieku. ^estjuż .siwiuteńki, nie

chybnie osiwiałby na nowo z po

wodu kłopotów z halą (której nic 

mai i reprezentacją na Norwegię 

(•która już jestj.

Wreszcie sam mistrz Władysław 
SKONECKI poglądowo tłumaczy, na 
czym polega różnica między kor
tem ziemnym, a drewnianym: —

A więc na pierwszym zdjęciu 

(u góry) przyszła Jadzia Jędrze

jowska, półtoraroczna panna Ewa 
MANIEWSkA, która spędza na kor

cie pół dnia 1 głośno lamentuje, 

kiedy ją się zaWera do domu. Z

zupełnie inaczej i o wiele szybciej 
odskakuje cd gładkiego drewna, a- 
niżeli od amortyzującej odskok 
ziemi. Drzewo nadaje Jej specy
ficzny poślizg, który powoduje, że 
trzeba odbijać pi‘kę jak najszyb- 
oej, w Jak najwcześniejszym mo
mencie po odbiciu się od pccUogi, 
inaczej ucieknie poza zasięg 
kiety.

mistrzem - spadnie

można przegrać spotkania w .Oslo. 

— Żeby mnie tylko wystawili do 
reprezentacji wzdycha po cichu 

miody i^trpgbę-jeszczn nieokiełzany 

..tata” MąnJewski (zdjęcie już się

Trzy porażki
Nygrena
na torze
bydgoskim

Bydgoszcz, ,20.10. (tei.. wkj Na 
torze żużlowym bydgoskiej Polonii 
Zl?aity zespól szwedzkich, żużlowi.

Monarkerna .mający: w 
bh.ad^.e finalistę tegorocznych' m:- 
Mrzosiw- świata Olle Nygrena. do 
*nał sensacyjnej ‘porażki’, z teamom 
Polonia -- Legia 21:51 pkt. Podczas 
spotkania Olle Nygren poniósł trzy 
porazi, przegrywając z N. Swltałą. 
rajzerem i Połukardem.? Spotkanie 
poza pierwszymi biegami toczyło 
się przy stałej przewadze, źawodni- 
s u. P°ls<kłch. którzy zaimponowali 
ambicją 1 ja^dą zespołowa.; Punkty 
dla zwycięzców zdobyli; Kajzer 12. 
Polukard 10. N. Świtała 9.7$.;świ- 
tała 8, Bonin 7 i Goździk 5„ dla 
S wpdów- Nygren 7. Llńdarf 7. 
Vdicnius 3, Nyqvist 3 i Nóirdń 1.

Zdjęćia: M. Szymkowski
Tekst: E. Cunge

u. „uź warstwę grubości 60 cml' 
Trzyma się ona doskonale, gdyż w 
górach jest mróz, który oscyluje 
stale w granicach od minus 5 do 
minus 9 stopni C. Oczywiście te wa
runki stworzyły narciarzom świetne 
możliwości treningowe.

Jako pierwsi jeszcze w czwartek 
trenowali na śniegu biegacze WKS. 
Kombinatorzy i skoczkowie przygo
towali w piątek skocznię na Hali 
Kondratowej i uzyskiwali już na 
niej skoki w granicach 40 m. Swego 
rodzaju sensację wzbudziła obec
ność na skoczni świetnego zawodni
ka Furmana, który z powodu cho
roby pauzował cały ubiegły sezon.

W niedzielę Tatry zaludniły się 
na dobre. Na Hali Gąsiennicowej 
pod wodzą Ciaptaka ćwiczyli zjaz
dowcy, na Kondratowej . biegacze 
WKS i LZS Poronin oraz skoczko
wie i kombinatorzy wszystkich klu
bów. Rojno było również na Kala
tówkach, gdzie trenowali biegacze 
AZS pod wodzą trenera Kobylań
skiego oraz zjazdowcy na czele z 
Dziedzicem. Również byli tam 
gwardziści pod wodzą trenera Or
le wieża.

Pierwszy śnieżny trening biegaczy 
akademickich — jaK twierdzi trener 
Kobylański — udał się znakomicie, 
gdyż zawodnicy trenowali całe la;o 
na rolkach. Zdały one egzamin do
skonale. i ci. którzy na nich treno
wali robią takie wrażenie, jakby 
nie odkładali nart przez całe lato.

Największą jednak sensacją jest 
fakt, że kadra olimpijska biegaczy 
i biegaczek przebywa jeszcze w 
Wałczu i trenuje „na sucho”. Po
nieważ śnieg prawdopodobnie w 
Tatrach już nie zniknie — zgrupo
wanie w Wałczu powinno być na
tychmiast przerwane. Górale wra
cajcie do hal! Śnieg czeka!

Marian Matzenauer 1

l? INISZ tegorocznych piłkarskich rozgrywek ligowych jes* 
niezwykle fascynujący. Rzadko się zdarza, aby na tydzień 

przed zakończeniem mistrzostw otwarta była sytuacja wśród 
kandydatów do tytułu, jak również wśród drużyn zagrożonych 
spadkiem. Choć. jest to w zasadzie przedostatni w tym roku 
„połigowy poniedziałek", nie słabną piłkarskie emocje, w dal
szym ciągu „meczownicy" z różnych stron Polski zabawiają się 
w buchalterów, statystyków i chiromantów. Każdy z nich ma 
swe zdanie, każdy jest przekonany, że Kto, jak kto, ale jego 
Cracovia, Lcehia, Polonia, Budowlani, czy Wisła w lidze pozo
staną na pewno!

Największa radość panuje obec- 
ie w „polskim Manchesterze”..

.Ludzcy. Jubilaci powrócili Jawieni 
na pozycję lidera, wyprzedzając 0' 
dwa punkty pogrążoną w smutku 
bytomską Polonię. Zresztą, po u- 
biegłej niedzieli w żałobie chodzi 
prawie cały Śląsk. Ruch odpad! bo
wiem definitywnie z grona kandy- 
da ów na mistrza. Polonia Bytom 
przegrała z Gwardią Warszawa i na 
własne siły już liczyć nie może. 
Zdana jest w tej chwili na... łaskę 
Górnika Zabrze. Tylko on może 
sprawić, jeśli wygra w najbliższą 
niedzielę z ŁKS, że przed Polonią 
stanie wizja rozegrania z „rycerza
mi wiosny” trzeciego, decydujące
go meczu.

Wśród spadkowlczów atmosfera 

jest jeszcze bardziej gorąca. Wpraw

dzie najbardziej ciemnie chmury 

zawisły nad Cracovią, ale drżą rów

nież. o ligowy byt drużyny Polonii 

Bydgoszcz, Lechii, ^Budowlanych i 
Wisły. Dla jednej z nich los będzie 

nieubłagany. Ktoś przecież drugi, 

obok Stali Sosnowiec, z ekstraklasy 

spaść musi!

Tylko kto?

Pomyślcie nad tym Czytelnicy sa

mi, rozkładając na „czynniki pierw- 
szfe” terminarz ostatniej niedzieli li- 

gówęj. ,'W dniu 26 bm grać będą:

Górnik Zabrze — ŁKS Łódź, Po
lonia Bytom — Budowlani Opole, 
Lechia Gdańsk — Legia Warszawa, 
Wisła Kraków — Ruch Chorzów, 
Gwardia W-wa — Polonia Byd- 
gogzez, Stal Sosnowiec — Cracovia.

Ó gorączce panującej w poszcze

gólnych drużynach po ostatniej nie

dzieli ligowej 1 nadziejach na przy

szłość ,pl^zą nasi korespondenci na 
str. 4. . • /• 1

Przedwczesna radość na twarzy Szymborskiego. Piłka w siatce, 
ale sędzia bramki nie uznał, ponieważ środkowy napastnik 
łodzian’ był „spalony". Od lewej: Strzykalski, Stroniarz (na 

ziemi), Szymborski i Maseli
Fot. „PS” — E. Warmiński

Ostatnim meczem swej ligowej jedenastki na własnym boisku, 
zakończył .ŁKS uroczystości jubileuszowe, organizowane z o- 
kazji 50ilecia istnienia klubu. Na zdjęciu: poczet sztandarowy 
na inornent przed defiladą sportowców. Chorąży Słowiński w 
aśyście^Wf^ć^drkótony 'i Kazia Chodakowskiego. Obok pocztu 

•zasłużony.■ działacz ŁKS, prezes klubu Heliodor Konopka

Fot. ,,PS” — E. Warmiński z decyzją do środy
. JEDNAK lekkoatletyka nadal 
k jest pozbawiona drużynowego 
usirza Polski. Na skutek protestu 
egii. przeciw decyzji pozwalającej 
ir.imanowi na dodsikowv bieg, 
‘dcos którego korzys.al on z po- 
m-y Krzyszkowiaka, w ponied-Ją  ̂

■k zebrało się ponownie Prezydium 
Z LA. Na tym właśnie zebraniu po- 
fnowiono... odroczyć decyzję do 
astępnogo zebrania Prczvdium. ja- 

kie odbędzie się w najbliższą środę, 
I Jas więc widać historia tegorocz

je się coraz bardziej

W Zakopanem już zima w pełni. Na zdjęciu: pierwszy trening 
naręiarzy • biegaczy WKS Zakopane. Na pierwszym planie 

trener Ziemba

i kolejarzy przed zawodami w Bruk- 
! seti. Tymoasm Zawisza jesionią 
। wystawia Sykę w finałowych roz- 
I grywkach ligowych będąc uprzedzo- 
i ny. że jeśli faktem jest podwójne 
j podpisanie kary rawudnie.-ei.: to 
i. Syka będzie zdyskwalifikowany i 
। Zawisza straci przez to wiele punk- 
> Iow. W PZLA bez trudności odra- 
[ leziono dwa zgłoszenia Svki. a dy

skwalifikacji jak nie ma, tak nie 
mą...

Jak to się dzieje, że sprawy wyda. , 
wałoby się zupełnie oczywiste wpro
wadzają tyle zamieszania do pra- 
cy organów PZLA? Sprawa tytułu

I.mistrza Polski nie jest błahostką i 
i chyba środa będzie ostatnim termu 
| nem jej ostatecznego i rozumnego 

zaiatwienia. (zg)
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Od Bombaju do Dortmundu

WIELKI PROBLEM
Sprawy Kevey’a -

dla t0tko^kzów

R
OZUMNA decyzja Zarządu 
Polskiego Związku Kolar

skiego, aby przygotowań a w i 
do XII Wyścigu Pokoju pokie
rował trener, którv pr-iedsta* 
wi najbardziej przekonywają
cy plan, pracy z kolarzami, 

wywołała różne komentarze.
Negatywnie ocenił decyzję 

naszych władz kolarskich red. 
z. Mikołajczak ze „axtan* 
daru Młoąych”, który uznać ją 
za pierwsze przyznanie się 
przez PZKul u o bra>.u kon
cepcji szkoleniowej. Kej. Mi- 
koia„cżak wątpi, czy trenerzy 
w tią$u 3 tyjodm cokolwiek 
wymyślą, a ugiujuony «prze
targ” uważa za nieporozumie
nie, bowiem zarząd swoich tre
nerów i tak duskuaa.e zna.

W istocie rzeczy różnice zdań 
nie są wielkie, a proponowane 
rozwiązania pOdObae. Wiad - 
mo, że PZKol nie miał i nie 
ma koncepcji całorocznej pra
cy z zawouni..a.‘ui i ezyiucno 
mu z tego powodu nieraz za
rzut. Trzeba się do tego aa- 
gauiiie;La zabrać i chyba nie 
szkodzi, gdy plan pracy ukła
dać będzie każdy z zaintere
sowanych trenerów oddzielnie, 
a potem w dyskusji i tak u- 
rodzi się wsnólna koncesja 
przez ogół uznana za najlep
sza. Nie ina przeć.eż przephu. 
zabraniające.źti wprowadzania 
do propozycji ąęloswmjTh 
przez tre.terów poprawek i u- 
supełmeń.

małej piłeczki ciąg dalszy 2 aecze

Tak więc red. Mikołajczak 
nie powinien się martw»ć, je
go — i nie tylko jeso — de
zyderat stworzenia ngolne; 
koncepcji pracy z kolarramx 
snus auie wreszcie zrealizowa- 
lay, oczywiście na miarę moż
liwości polskiego kolarstwa. 
Równocześnie lepiej poznamy/ 
przygotowanie poszczególnych 
trenerów do teoretycznego 
myślenia i zdobędzlemy bar- 
dziel obiektywne mierniki ich 
możliwości.

Najbardziej powinien się cie
szyć z postanowienia Zarządu 
PZKM, red. W. GOŁĘBIEW
SKI z „Trybuny Ludu”, po
nieważ on to właśnie pr/ed 
powzięciem decyzji propono
wał takie rozwiązanie. Jak 
sadzę jednak, jego radość — 
jak i nasza, mimo, że p^p.tr- I 
liśmy uchwałę zarządu — nie I 
może być pełna, ponieważ spra-

*nn cT»n^ńTł i — lr fA mT-

PAMIĘTAMY doskonale. jaki 
przewrót w świecie pingpon

gowym wywołało na mistr-osiwaćh 
świata ,w Bombaju użycie przez 
Japończyka Saioh rakieJd gąbcza
stej. O właściwościach jego sprzę
tu zaczęły wówczas krążyć legen
dy. W pierwszej chwili wielką ka- 

*-ob!ły p^zed'' wszystkim 
przedsiębiorstwa, produkujące no
we modele rakietek. Nńsząpila mo
da „gąbki”. U nas w-Polsce —od’ 
zapanowała, jak zwykle. najnóżn'ej, 
właściwie w -chwili, gdy na świę
cie następował już stopnirwy od
wrót. Było to prawie przed czte
rema Ja-y.

Trudno jest szybko opanowdó 
technikę gry nowym, sprytem, nic 
leź dziwnego, że wyniki na=l re
prezentanci uzyskiwać zaczęli do
piero przed rokiem. Wtedy ba
wieni zanotnwaUśny pierwsze po
ważne sukcesy mięiUynarodowe, 
Po 0B‘a:nfc.h mistrzos.wach Europy 
i licznlelszych nieco ‘star arh ra- 
granicznych, zaczęliśmy się 

fx3łnw- nas-: zawodnik 
Rusiński znola-ł sie ra cnubHkn- 
wanej w września liście
ITTF (Międzynarodowa Federacja 
Tenisa Stołowego) na miejscu 17— 
’(ł w towarzystwie b. mistrza 
świata t eanhi (AnrikO, Haras o*; 
i’Ri.n*unia) i Paskewiciusa (ZSRR\ 
a s’urat :wicz - Kucharka skiasy- 
til-owara Jest obok dwukrotnej 
mistrzyni świata w rrre podwójnej

na. miarę światowa. Obawiam aię 
Jednak, że cały ten rtorolfek może 
obecnie pójść na marne. Właśnie 
przez „gąbkę".

Jak praeda.awia się obecnie pro
blem gąbki? Wydawać się to może 
śmieszne, żc z rakietki powstał 
problem. Jest to jednak za^adme- 
ile rej dj .--cypllnie sportu bardzo 

poważne, mogące mleć oibrzy...i 
wp.yw nawet na układ sił w naj
bliższych (za niespełna pół rokuj 
mistrzostwach śwla a.

Pierwsze sygnaiy o ujemnym 
wpływie rakietki gąbczastej ńa 
widowiskowość tenisa stołowe ,o i 
na Jego dałszy rozwój, naleszly 
zaraz po Jej przyjęciu się r.a kon
tynencie europo.suam. Głosów tych 
nie traktowano jednak poważnie

przecież zaws. e
rewie nowości’

znajdują się 
— wrogowie

postępu.
MLu.y lata, a tenis stołowy co-1 

raz bardziej upadał. Tracił sym-

konkurentkami

choE-owacją. To' są jvż rezura'y

paty: ów. zmniejszała się ilość 
uprawiających ię dziedzinę spor- 
iu. mała.a atrakcyjność pos^cze- 
gólnyeh pojedyn.iów. Wreszcie 
.'•prawa dojrraia do «crq stopnia.

c 1 jo v .n problcpiów, 
którym zaczęły zajmować się łjlo -

te ... . szkopuł w tym,
że przepisy międzynarodowe nie 
mówiły nic o rra eriale. z którego 
ma* !• yć sporządzona raklC-ka.

Wreszcie wrzód nabrzmiał i w 
Sztokholmie w cza ile o ^.nk h 
mistrzostw świata, post inowion 
przeprowadzić referendum w»»rcd 
wszystkich członków . Federacji, 
opracować na jeno p-“d«tewl? wnio
ski, które poddane będą pod gło
sowanie w czasie obrad Kongresu

Międzynarodowy Kongres W.F.
w Warszawie

strzyknęły władze Kolarstwa, 
xalaiw.ona zostaje tylko czę-
śclowo.

Powyżej użyłem- zwrotów
„całoroczny program” — »»o- 
^óina koncepcja” itp. Nie3*e- 

5 ty, nie sprawę widzi za
rząd PZKoł i ogranicza «we 
postanowienia do Wyścipu 
PoK .ju. 'Trenerzy zostali wez
wani, aby opracowali jedynie 

, plan przygotowań do tej czo
łowej imprezy sezonu, a potem 

t niech się dzieje co chce, z wy- 
jąi..ueni przygotowań do nu- 

] strzestw świata (a w perspek
tywie igrzysk Olimpijskich), 
które . od razu zlecono trene
rowi W. WANDOROWI Już 
bez wstępnego akceptowania 
zasad i programu pracy.

I Mulimy wobec tego wrócić 
Jeszcze raz ao postulatu stwo
rzenia funkcj państwowego 
«renera w kolarstwie, oapuwie 
azialnego za całość zagaumeń 
szkoleniowych, postulatu 
suni^i-ego na łamach ,iPS” 
przed dwoma tygodniami. Na
szym zdaniem nie można od
dzielić przygotowań., do Wyś
cigu Pokoju ou przygotowań 

। do caleao sezonu, nie można 
zostawić tego, co się dzieje po 
Wyścigu Pokoju na żywioł i 
me można wydzielić Oiobne_.o 
problemu „mistrzostwa świa
ta”. Pisaliśmy, że w grę wcho
dzą za Każdym razem ci sami 
kolarze i albo ktoś ich rozwo
jom pok.eruje, a;be przecho
dząc z rąk do rąk zmarnują 
swe możliwości po raz nic 
wiauomo który.

Szczególnie, że wśród dzia
łaczy i trenerów panują bar
dzo różne, często przypadkowe 
teorie na temat tego, co Jest 
kolarzom potrzebne, a co dla 
nich szkodliwe, a ponadto po
glądy wyrażane w tych spra
wach są zmieniane nieraz 
krańcowo.

Np. wiceprezes Z. WISZNIC- 
KI wypowiedział się ostatnio 
przez rauio przeciw elimina
cjom przed Wyścigiem Poko
ju (poparł go red. B. TUSZYŃ
SKI), a trener J. TROPA- 
CZYNSKI (którego my popie
ramy) stwierdził na łamach 
„PS”, że eliminacje są po
trzebne i pożyteczne. Spór w 

. tej materii z pozoru błahy, 
kryje za sobą głębsze różnice 
zdań na temat tego, czy Wyś
cig Pokoju przeszkadza odno
szeniu sukcesów w sezonie i 
koliduje z mistrzostwami świa
ta czy nie, oraz nie mniej fun- 

i damentalny — czy ostre star- 
। ty mogą oyć stosowane Jako 

forma treninęu, czy też gro
żą wykolejeniem zawodnika.

Jesteśmy zlania, Jak wiado
mo, źe cały sezon stanowi jed- 

! ną nlerozdz:c«'ną całość i *ę 
i starty są najlepszą szkołą dla 

kolarza. Nie zgadzamy się wo- 
| bec tego z wiespreze em Wisz- 

nickiin i będziemy chcieli Je
go i jego kolezów przekonać 
o tym, że są w błędzie.

Przede wszyslkim głos Jed
nak ppwinui zabrać trenćrzy. 
Do 1 listopada mają oni przed
stawić swoje plany. Mamy na
dzieję, że koncentrując sie na 
Wyścigu Pokoju przedstawią 
też perspektywę. . co si? ma 

। dziać z kolarstwem po tej im
prezie. Ich wypowiedzi dadzą 
materiat i okazję do dyskusji 
puulicznej, w której i niżej 
podpisany pozwoli «obie Po
nownie zatrzymać ną krótko 

| uwagę zainteresowanych.

I Edward Strzelecki

OBSERWUJĄC z napiętą uwagą 
niiędzjinarodówe toje lekkóa- 
I tletów. zmagania o ligowe punkty 

' piłkarzy, śledząc wydarzenia wiel
kiego sportu, przeciętny śmiertel
nik. czasem - zapomina, że oprócz 
sportu istnieje Jeszcze wychowanie 
fizyczne, zagadnienie może mniej 
atrakcyjne, ale z pewnością dla 
nas wszystkich bardzo uażne. A 
tymczasem w pracowniach nauko- 
wych różnych instytutów wycho. 
wania fizycznego dziesiątki wybit
nych specjalistów zastanawiają się 
nad tym jak podnieść zdrowie i 
sprawność naszych organizmów, 
jak zaradzić możliwości upośledze
nia biol ogiczn ego s p ol ec z e ń s t w
ludzkich, zwłaszcza w odniesieniu 
do młodych pokoleń.

Na szerokim śwlecie coraz czę
ściej spo.ykąją się lrd“ia nauki, 
lekarze, pedagodzy, specjaliści wy
chowania fizycznego, zastanawia
jąc się nad takimi problemami jak 
odciążenie układu nerwowego u. 
czącej się młodzieży przy wzrasta
jącym wciąż wysiłku umyslo’ym, 
a ograniczonym czasie na ćwicze
nia fizyczne, jak wpływ wczesnej 
specjalizacji sportowej na rozwój 
fizyczny dzieci. Sprawy nie nowe, 
lecz i ni?dy nie tracące n-lc ze swej 
aktualności.

Instytut Naukowy Kultury Flzycz 
nej w Warszawie nie po.-osta:^ w 
tyle za źycietn i w dn:ac‘-> 10 —12 i 
lutego 1559 roku orcjanizuje I 
Międzynarodowe Sympozjum Wy- j 
chowania Fizycznego pod p ctMf-1 
toratem k.miUtu ‘honorowego, w 
skład któ ero v/chodzą: proL d 
T. KOTARBIŃSKI — prezes Pol
skiej Akademii Nauie, Ws BiLr- 
KOWSK — minlste oświaty, pro?, 
d* R. BARAŃSKI — minister zd o- 
wia, Wł. FECZEK — przewodniczą 
cy Głównego Komitetu Kultur” Fi
zycznej 1 wielu innych ludzi nauki.

W programie Sympozjum prze
widziano wygioszeni-e kilku re.era.. 
tów. tocent dr H. Mlllcor mówić 
będrio o rozwoju fizycznym mło
dzieży w szkołach, o różnym pro
gramie wychowania fizycznego, 
prof. dr Wł. Missiu. o o fizjologicz
nym uzasadnlckTlu podstawo, ych 
założeń wychowania fizycznego.

wychowania fizycznego w aspekcie 
dynamiki r oz woj u i usprawnienia 
ruchowego młodzieży spLoIncd. n 
p ot. dr R. Wroczyński o ewolucji 
poglądów na w^chot/anin fizyczne 

szkole polskiej na tle kierunków 
rozwojowych wychowania fizycz
nego w Europie.

Mg de Bruyne 
zdobył nagrodę 
Dcsgrange - Colombo
RZYM. Wyścig dookoła Lombafdit' 

na dystansie ?43 km wygrał1' Włoch 
Defilippis — 6.07.12 (przeciętna szyb
kość 39.7 km na godziną). Zwycięz
ca przyjechał do mety na czele du
żej grupy zawodników, wśród któ
rych byli m. in. Włoch Baldini i 
Francuz Anquetil. Wyścig był os a - 
nią imprezą kwalifikacyjną dla kn- 
larzy zawodowych o nagrodę Des- 
grange-Colombo. Zdobył ją. podob
nie jak w dwu poprzednich la.ach. 
Belg de Bruyne.

Znowu 
rakerd świata 
Rogera Riviere

PARYZ. Rekordzista, świata.,w jei. 
dzie godzinnej ha lorze, Francuz 
Roger Riviere przejechał na torze 
Welodromu Zimowego w Paryżu 10 
km w czasie 12.28,8 z przeciętną szyb, 
kością 48,SM km na godzinę. Wynik 
ten jest lepszy od dotychczasowego, 
rekordu świata na torze krytym, 
należącego do Strehera (Szwajcaria) 
— 12.30,8. .1

ITTF w Dortmundzie (marzec 
1959 r.).

Z oKazii mistrzostw Europy w 
nudapcszcie odbyło się w marcu 
krótkie zebranie przeds awicieil 
federnuii europejskich. Stało się 
jhż wtedy jasno, że zwolennicy za 
.wzu u. y w su i a nikieild gąbczastej 
'V ’ej obecnym wyglądzie oraz po
wrotu do „:umy” mają druzgocą
cą przewagę.

glii 1 Francji wydały
erenie

„yrbką”.
zakaz pohukiwania i

Po obradach budapes
‘eńskich podobne zarządzenia wy
dano w NRF, Austrii. Belgii. 
Szwajcarii i Holandii.

więc w zasadzie tylko pytanie: 
ograniczyć trubo^c gąbki, ^ty za
kazać ,’ej używania w O'jó1e? Gdy 
w sierpniu odbyło się w Duesrel- 

’®vrB»io specjalnie w tym 
celu powołanej komisji, crlonkowfr 
e '.żocin p wypowiedzieli się za

Wyniki? Na 32 ‘odpowiedni.

•powiedziało się za

erłwy." rgranlc:aułu wszel
kiej dowolności.

Wśród pierw yiłi ?7 . ciosów by
ło Jednak znaczne ro bicie: 18 opo
wiedziało s!e '.'decydowanie ra cu
ma, 6 za pabko, lec’ o ovrn’'czo- 
■ei Ł'rub"ś'i, wreś-de ostatnie .1 

wopo-owa y orrznlzowa - • elw1

- d’q gun y. r-obn^ d’a gąbki 
Pomysł z osobnymi roz^rywk^rr i 
upad» Już thwn:, a więc spraw* 
w zasadzie .est rozstrzygnięta na

sak, nad który n ować trzeba 
jpflre w Dortmundzie.

ITTF nie popr. es aje jednak 
n’reonie rr p.ds ht do winrlrra-

w komun:1 "c?e pańć3 ‘«rrf •'•'.••v- 
do tych Fęderąęji, które znajdują 
■;ię w swpgó tę-dąaju opozyt?-.

• zemyślrn c pr^b’emu. Ivor Mon- 
a^u — pr^ewcdnSczący Międzyna

rodowej Federacji, wydał nnwe 
broszurę, poświęcana temu zagad
nieniu, w k órej apeluje o ledn-'*

nd1.’ n e ńinępongowej. N!e

ra des-nvMa za »abką, ale przelo 
w«;zyst?cHi o Jąpcnię, gromadząca 
nieprzerwanie (r- C ’at wick^zaś-'

• ■ • r 'tr-aw^k^h, tak w kla
syfikacji indywidualnej, jak i dru

»»: n* hwlecie.
Sadzimy, że Japończycy nie bed? 

d-iuy - d rrr.biria -ed^^aeji, gdyż 
4ak widać było-w Sztokholmie, irh 
sukcesy to sprawa nie rakietki, 
a całego systemu treningowego.
nr.-wa r^óinero prryTctowania 

dyspozycji psychicznej. Dla nas 
{e;r. stan rzecz.

wśród naszej czołówki. Większość

•^Kwlcni» Ich tnraz na grumę, przy
nieść mn<e ząmin't korry-ci — sa
me straty. Ostateczna decyzja za- 

przecież donirro w czasie 
mistrzostw śwlala w Dortmundzie, 
sd:he wolno-będ’ie jeszce używać

wać. Najlepiej chyba wvł«nić ścl- 
'■ rrn'ów’-c. klórn poslnn‘vaf s!o

Wędzie jeszcze clo "iirca tym
•.nr^rtem. reszcie jednak należy

gąbek, jeśli nie chcet y zmarno
wać całego sezonu.

Artur Cendrows-ki

ale czy zakończenie?
n ISALISMY niedawno, że Emil 
■ Ochyra oddał w Filadelfii pe- 
wrp wa.ke s-. ery,.aiVkizinu sza
bliście na polecenie trenera. Zarie-

ież wyjaśnię: jakie zlo-

vey. Tak się zlrżyjOt £e w iych 
sp.rrych dniach wiadomość o tym 
w;.clarzenju c-raz oiwiEdc^i? K'- 
vc: ukazały się w „Trybuni.*
Ludu”.

Re.acje faktów 1 ich ocena Fą 
prawie cFłkowicle zbieżne z ym. 
i.e ..Trybuna Ludu” tema, rcz.wl- 
nęln ’ w cb^ernym ker. e- ar?.u. 
Wracam też riu r-prawy nie po to, 
aby przypemi^pć incyden. fi ac'? - 
fljskl, ale dlatego, aoy poruszony 

t . e au o c;.7.anv — moim zda
niem — do końca pr^ez „Trybur-c!”

Kevcy'a. Wszyscy oni stale ped- 
ureśiają, że 7awdzięc?ają rnu wie- 
Is. nie.j al ws. y» ko. A.e n.c cftc-' 
wiązać się z , Janci Baci” na 8 ale. 
nie chcą opu>^c ać śwych tljmow 
na dłu szc okresy czasu i przy^e-- 
l:ać na każde wvo.anie do War

szawy. Przyrównałbym ta do od
wiecznego problemu: rcdzlce —

«tawlć tnU 
W knrręn Ludu'

JEST I NIECHĘĆ
W międ. yciabie nafas ał konflikt 

Kevcy — trenerzy i Kevcy — d?ia- 
iacze.

Ircnerzy klubowi — często zre- 
s^j.lą niesłusznie — palrzyil niezbyt 
przyjnzr.y.n okiem na „mo.iopoi” 
Węgra, pc-siadając własne aTnuicjs 
i ine.vdy N-echętnym o-
lilem pa rzyli również na railera- 
nio Ir.; zawodników kluoo-wych i

Jak proponuje „Trybuna Ludu” — 
oddać Węgr.»%v 1 miodne/., niech wy
chowa nowych Zabłockich i Pa
włowskich. Myśl świetna, zretztą 
nie nowa. Ale po pierw.ze trzeba, 
by lebo chci^ sam Kevey, po dru- 
je tych młodych muszą mu nadać 
Ich dotychczasowi trenerzy i opie- 
iiuaowie.

Wielokrotnie rozmawiałem na ten 
lemat z Janosem Kevey’ern. — Dla- 
-Zeau ul machnie pan na n ch ię!-:ą 
— mówiłem, mając na myili do- 
tych£ arowych wychowanków — 1 
nie wezii.ie się za młcdych?

Odpuwleaż uyia za\\^v .jednako
wa: — Nie po to włożyłem tyle 
pracy, żeby rozpoczy lać od nowa.

Jeś:l trener ule «i.ienU zdania.

najtrudniejsze 
do typowania

, Nisz kr . powie kola 1 
pewni luizie zr.wunieli Ja :o sy- 
ijnai do a nku na Kevcy a. Odży
ły najwidoczn oj stare mimoz e, 
pows aly n iwę i Jak się dowl?- 
dzioliśmy, narodziła .się w Pol.kim 
Z w i a rk u S > c r -r i o r c / y „ i m y d, by 
zrecy. nować z usług Kovey’a jako 
irenera nas ej ka^ry, by rozwią
zać z nim umowę”.

POTRZEBNA KROPKA NAD „i”

Uwafam; że rkoro porusza rlę ‘u? 
tak i-to ny dla polsk?ej srermier- 
ki problem, jakim jeet nlew-ipJ- 
wle osoba trenera Ja ora Kevey*?., 
to powinno elę naświetlić zagrd. ic-

żc Ificiej bed :e pcć^’-ać ra 
e yehrrtfe PLS, a także ra

decyzję 
kilka pf

rozwiązanie sprawy. Sh w« 
ślałem, że lop.ej fudnego,

nek
uważam,

!<• ws informacja. Zerłcc a zotta'a 
zerwana do połowy, pr.rtsram się 
cdslonić ją do koiVa.

To nie resre no of-i by’y ,.cy-

■•denn. PZS co nn.

i-plywu czbsu a cdilywu wycho- 
waików iTenean. iiawa^y się co
raz bardriei wyraź ie. Nirdy era 
naprawdę nie nrad>y, a cstalnlo 
po pnwrocle z USA, ożyły.

TO NIE PODLEGA DYSKUSJI

W y c h o w a n k o w 1 e

niechęć

■a

dem. uważał, że to czarna 
wdzięczność.

TO NIE JEST CZARNA 
NIE A DZIĘCZNOSC

Nim powiem, co było ‘ego pcwo- 
dem. przypomnę prawdy, nie ped- 
legfljrce dyskusji i nie wbud^a- 
jące za? rzeżeń żrdnej ze stron. 
Wieloletnia pcaca trenera Keveya 
wydala piękne ow< ce w postaci 
doskonałych wyników naszel rtru- 
żyny na mi trz stwach świa a, 
?rzynłosła tytuły mhlrzów świa a 

Wojciechowi Zabłockie nu (junio
rów» i Jerzemu Pawłowskiemu. 
„Janc! Baci” zyskał sobie uznanie 
cało ,o społeczeństwa, zoslał ude
korowany wysokim odznaczeniem 
państwowym. B .rdzo c*rs'.o, przy 
każdej okazji nodkreśłaliśmv na 
łamach „PrżegP.du Spor owejo” 
zasługi Janosm Keveya, «przy każ
dym spotkaniu srebrnowłosy tre
ner serdecznie wl.al się z. 
nikarzami naszego pisma, nazywa
jąc ..PS” swoim obrońcą i prrv- 
jaclelem. Pi^zę to tylko dla ego, by 
nie być posądzonym za chwilę o

do osoby syn pa.ycznego

jak

z nich ukończyło 
Zdobyli zawód, 

założyli, ogniska redrinne,-jedni za- 
r-ieszka-U w Krakowie, inni we
Wrocławiu, Ka owicach... W stoli
cy pozowali tylko — Jerzy Pawłow
ski i Andrzej Pletk'we’-!. Doro
śli. rutynowa d szabliści coraz nie- 
cbętnlej roas- awali się z rodzinami, 
by ra obozach ćwiczyć te rr-^e 
cięcia, falsrwę^ierskle a aki. podda-

rcwl. Zrozumienie tego fzkiu. przy- 
nho-dz^n i renerowi z wlelk m tru-

nie-

Najodwa mejsl (Kuszcwsk1, — 
blockl) już dwa la a temu mówili

Za-

fco d-iś potwierdzają wszyscy), że 
Idealny i odkrywczy kiedyś tre.dng 
Kevey’a. nicrogo nowego -uż ich 
nie nauczy, że posiedli ca‘y jego 
zasób szermierczej wiedzy. Kiedy 
wreszcie ostatnia nadzieja Janrra

za-

nor stał się nieć* zgorzkn ał.y I 
s a’e marzył o jakimś POWR3CfE 
swych wychowanków, o cofnięciu 
śi.* cza u, o 'tym że jeinxk s^a- 
buścl zrozumieją, Iż on, Kcvey, jeJt

uh przeróżnych oborach.

r. chę wi.iy ponosi
DHałacze n.e mog.-i się p*gcd:lć z 
me.cdą je^o pracy, nie przęch a- 
w.aniem niema, ż-d iyih pi.* ów. 
nii? składaniem sprawozdań. To o- 
■ ta .er-v.iie nie było na.ba.dMcj 
U.ouie, ba za trenera przemawia
ły wy-nl ,i * jego pracy. Niepoważna 
p.d'-u.wa an.aRunłnr.u Kevcy — 
C)ajko.-.-!-,ki (trener uważał, żc sę- 
d Ja Crajkcwski celowo nie u zna
le zalecanych pnez niego fakz- 
'.'.cgjer-kich ai.nl ów i nasi d rr.e^.i 
przegrywają) każę jednak przy- 
p: szczać, że do', nieporozumień 
pr?.yc -yni?:y Fle .akże niektóre po- 
rurięcia Kevey’a.

Taka je-s. więc sytuacja. A wyj
ście?

SĄ DWA WYJŚCIA 
Z SYTUACJI

Czołówka . polskiej szabli z tre- 
nere.u' Kevcy.em pracować nie 
chce i nie będzie. PozoStaje więc —

Na lotnisku tu Chicago czy na Krupówkach w Zakopanem? Jednak w Chicago. Istnieje tam
Związek Podhalan, którego orkiestra w ten sposób powitała na lotnisku 

stów

Wojciech Zabłocki

34 dni wśród Polaków
w Kanadzie i USA

TRENTON

W Trenton, stolicy stanu New Jer
sey, mieszka ok. 160 tys. Polaków. 
Wielu z nich zajmuje wysokie sta
nowiska. Polscy przemysłowcy .wy
dali na naszą cześć bankiet w salach 
Hildenbrech.

Wśród gwaru angtolsko-polsklch 
konwersacji, przerywanych brzę
kiem toastów, poznaliśmy jeszcze je
den ciekawy odłam polskiej emi
gracji w Arperyce.

Polacy, .zrzeszeni w stowarzysze
niu „Professional and Business Men 
of Trenton", to przeważnie synowie 
lub wnukowie przybyłych z Polski 
emigrantów. Należą do tych nielicz
nych, którym ciężka praca dwóch 
pokoleń na ziemi amerykańskiej 
przyniosła spore owoce.

Óto Czesław WENCZEL i jego bra
cia, włąściciele dużej fabryki pły
tek emaliowanych, która zatrudnia 
280 robotników. Mtoliśmy okazję 
zwiedzić jego fabrykę.

Ryszard SWITLIK jest właścicie
lem dużej fabryki spadochronów. 
Zaprosił naś na swój jak się to mó
wi po amerykańsku: „pół miliono
wy" luksusowy jaćht, gdzie podej-

ekipę naszych szabli-
Fot. Wojciech Zabłocki

ula irh szermierczej lc-. 
runkiem „sine ąua non’

Dla azahlls óv/ szerml 
była jednał: ws ry >1 k . 
«a s-zyrtkim dla inżyniera 
ta Zabłockiego, n ar;iK ^a 
sklego... Prcszę mnie źle 
zumieć. Nie ma mowy

wa-

nie

archi, ek-

c -ar^ej
niewdzięczności zawodników wobec

chwllę startują maszyny... stewar-

mowani byliśmy obiadem (zupa 
kowa) i próbowaliśmy jazdy na nar-

ra-

tach wodnych.
I byłbym zapomniał o panu LES 

BROWN! Nie;'jest to wprawdzie Po
lak, ale należy do polskiego stowa
rzyszenia. bo mu się tu podoba... 
Les Brown jest właścicielem znanej 
fabryki porcelany Lenox.

Polscy przemysłowcy z Trenton 
pomagają Polakom w Ameryce i ży
wo interesują się krajem, którego 
nigdy w życiu nie widzell. Mówią 
niezgorzej po polsku i bardzo lubią 
...pierogi.

CHICAGO

Na lotnisku w Chicago sensacja: 
nasz samolot, turbośmigłowy Visco- 
unt ląduje przy dźwiękach góralskiej 
orkiestry. Małe góraliki rzucają się 
nam, na szyję, a urocza gaździna, Fi
lomena GAŁAT, obdarowuje nas 
wiązankami kwiatów. Białe cuchy 
mężczyzn i; kolorowe spódnice ko
biet gromadzą koło nas całą obsługę 
lotniska.

— Przepraszamy bardzo — mówi 
zakłopotany kierownik lotów — za

desy muszą odprowadzić pasażerów.
W Ch.cago, stolicy Polonii Amery

kańskiej, mamy tylko 2 dni czasu. 
Najszybsze wozy postarają się o to, 
żeby przeładowany program nie 
uległ w żadnym miejscu opóźnieniu.

A więc najpierw obiad w polskiej 
restauracji „Kresy". Potem 'trochę 
odpoczynku w hotelu i za chwilę 
jedziemy na oficjalny bankiet. Przy 
stołach masa ludzi. Jest także uro- 

,cza Miss Polonia Alicja BOBROW
SKA. Znany w Polsce kongresman 
ŚWIETLIK pięknie opowiada o swo
ich wrażeniach z pobytu w kraju. 
Na scenie wystąpiła wesoła czwór
ka lotników z panem WOJEWÓDKĄ 
na czele, oraz dobry chór im.. Pade
rewskiego.

My też, oczywiście, wtrąciliśmy 
szablami nasze trzy grosze.

Potem zabawa.
— Panowie — mówią organizato

rzy — wszystkie kobiety chcą z wa
mi tańczyć.

Dobywamy ostatnich sił. Tym bar
dziej, żę orkiestra rżnie polki, ober
ki i mazury. Polacy z Chicago tańczą 
polskie narodowe tańce znacznie le
piej, niż my. Tylko absolwenci AWF 
mogą im dorównać.

Na drugi dzień, po śniadaniu w 
restauracji „Kresy", pojechaliśmy do 
polskiego kościoła św. Floriana (by
ła to niedziela) gdzie mieliśmy zare
zerwowane honorowe stalle.

Następny etap — mecz piłki noż-
nej. Polska drużyna Ch'cago
„Orły" grała z niemieckim zespo’em 
Szwabią. Po drodze prezes klubu, 
Kazimierz JANISZEWSKI opowiada 
o życiu klubowym.

Polski klub sportowy „Eagies" li
czy 18 lat. Drużyna piłki nożnej gra

ylko pLdziękr.wae Janosowi Ke- 
vey'owi jak raj erdec/.nicj .a cl - 
.ytnczaso.vy trud, bo innej rady 
ule n a...

U’ wypadku, gdyby trener Kerey 
zechcj.n pod.>ąc się trudu wyclij- 
WAiua na^tęp-jów naszych Wolouy- 
jowsklch, myślę, źe warto mu to 
■i • Hv.iU pr,e utworzenie w War
szawie ośrodka młodzieżowego. 
Byie nie kós tern dctychc/auowej 

j i a; cy v; y t • h o w a a c ó v. W o y a y, Libe
ry. czy Majew kiego. bQ nncwir

muścią cos

lak w/ęiąda „sprawa Keve;

wiązanie nastąpi prawdopodobnie w 
najbliższych tiwoch miesiącach, 
-akie luh inne rozwiązanie proble
mu nie powinno być zaskoczeniem 
dla opinii publicznej i temu Wias> 
nie siuży powy.szy artykuł.

Lech Cergowski

- Nowe władze AIBA

Emil Gremaux
prezesem

Roman Lisowski
wiceprezesem Federacji

LIPSK, 20.10 (obsl. wł.). W 
niedzielę późnym wieczorem za
kończył swoje obrady Kongres 
Międzynarodowej Federacji Bo- 
kserskie.j (AIBA), na którym to 
dokopańo m.*‘in. wyboru włSdź 
AIBA. Na prezj-denta AIBA 
wybrano ponownie na okres 
czterech tat p. Emile Gremaux 
(Frans-ja), a na sekretarza ge
neralnego p. Russel (Anglia). 
Na stanowisko czterech wice
prezydentów kandydowało 7 o- 
sób: pp. Barrack'.(USA), Caroll 
(Irlandia), ■ Convey (Anglia), 
Johnstone (Szkocja), Denisów 
(ZSRR), Podesta (Włochy) i Li
sowski (Polska).

Z siódemki tej w wyniku 
głosowania wybrano ostatecz
nie 4 wiceprezydentów AIBA: 
Barracka (USA), Denisowa 
(ZSRR) LISOWSKIEGO (Pol
ska) i Podesta (Wiochy).

Wybrano także 7. członków 
Komitetu Wykonawczego AIBA 
w składzie: Bohm (NRF), Fuchś 
(Szwajcaria), Johnston (Szko
cja), Krebs (NRD), Natan (CSR), 
Resko (Finlandia) i Ulimark 
(Szwecja).

Na lip-iktm Kongresie przedstaw 
w: ci cl F.n.andd zgiosil ’ wmosCK. 
aby wszystkie spclkan a ćokser- 
sk.e przepiowadzać w nowych rę- 
kawkach wypslnio».y.ch p^wie- 
.rzem, które są produkowane’przez 
,ich kraj.- Zeioiani .uslatlkniż . nadal. 
pięśclarzy»amato:ów obowiązują nor 
marne rękaw.ce 8-unejowe. Pos..-.- 
now ono jednak, aby’ w 22'‘kra
jach (w- PolŁce tes^.-x^ypraooiVaU.i 
f ńskle rękawice i dopiero po ro
ku Komitet Wykonawczy AIBA pC 
zebraniu opinii co do war.ości nc-

przyszłości

T O Już b«He ostatnia 
M la 11.70 a w tym roki a 

tarze nsumk» ze' lady mtall.-atora

• • r' ....... " i. w ,v ji h-.o.
'C łaato jest o .niesijcdzian’ !

społy zpruożanc sp-łdkiein nie h- 
:-.naJą radnych faworytńw.

n 'tym ’ przepono
wg^vst’ !-m Kuch Chorzów, któr-’ 
przegrał na własnym boisku z Je- 

•chla Gdańsk, dawno już przez 
r.lektńrydi. zdegradowaną do II 
Tl W.nfcfznj eV5tńaklasle.-ku r. 
traplr.r4-.i/,Jdtkowlh7Ów^ dzieją sle 
nadal rzeszy niezwykłe.

Choć w typach na dzień 26 bm 
Ja v/n jeit'. po-ielniu i-aly. wydaja

z nich Jes: zwłn^z
.-na. .lednyr 
PC.oiia By

•-cm. grająca u Flen*» z Bu-.lnwlaw- 
m’ Opale. Chcąc Je^zc-ze walczyć o 
ewentualny tymi mistrza Pnl<’-:, 
Polonia tego meczu przegrać n.e 
może. A więc — pewniak 1.

Ale co dalej? Gwardia Warsza
wa Jest zespołem lepszym od Po- 
tonl.i Lydgo-zcz. ale ta rrmtria brv 
ni sio nadal przed soadkiom. Prłv 
lej p-*:ycji o':ok 1 nie wai:a:nv iMę

glądnć typowanie
spotkań 1 liul:

pozostałych

Uornik Ząb ze — ŁKS Łódź
Wisła Kraków — Kuch Chorzów

1 fial Sósncw.ec — Crscovia.

Natomiast z meczu Lech‘a — Le
gia zwycięsko powinni wyjść go- 
spodarze.

Najtrudniej Jćdnak. pędzi* trafić 
wynL.i dnu spotkań: Górnik — 
ŁKS i Stal — Cra^ovia. W pier.r. > 
szym łodzianie walozą o tyt-ł. w 
drugim Cracovla o utrzymanie się 
w lidze. Zaś ich partnwzy w za
sadzie o nif, Tc-n mo.nent może
mleć również duży wpływ na osła- 

--•••Jtat tych, spcf.au. Thvytoczny rev^ltat 
'^■lęyszej Ilości.
niarny ^.atetn wśźystkib trzv mdź- 
Huęści. l,.x,. 2. ’

— W IFJlki«e «prawa Jest d-^o ta.

Uczestnicy Kongresu powołali 
również Komisję Lekarską AIBA, 
która złożona jest z 11 osób. W 
□ ilu u Konusji Lekarskiej wszedł 
dr Jerzy Moskwa. Na wniosek dr 
Moskwy (Polska) zebrani uchwalił, 
obcw.ązkową przerwę po nokaucie. 
Ustalono, ze zawodnie po porażce
przez nokaut odpuc^ywzć
przcz okres 4 ty^o !ni. .Te=?i w ria- 
j;u 50 dni bokser przegra dwa razy 
przez nokaut, miu, pauzować’ lr-;. 
miesiące. Natomiast po trzech ko- 
ejnych porażkach przez k.o. pię
ściarza ma obowiązywać przerwa 
10-miesięezna.

w I lidze stanu Illinois (aktualnie na 
5 miejscu), druga drużyna występuje 
w I dze ipzerw. Prezes martwi się 
obecnym spadkiem formy piłkarzy, 
bo w 1954 „Eagies" zdobyły wicemi
strzostwo USA a w latach.1955, 1956, 
1957 — mistrzostwo Stanu.

Drużyna tenisowa zdobyła wicemi
strzostwo Chicago, a najlepszy za
wodnik, GRABOWSKI nie przegrał 
w tym sezonie żadnego meczu. Jest 
także młoda, ale bardzo dobra sek
cja ping-ponga i siatkówki. Budżet 
klubu opiera s^ę na wpływach z me
czów, składkach i dochodach z lo
kalu klubowego. Niewiele klubów 
polonijnych w .Ameryce może posz
czycić się swoim własnym lokalem!

Niestety, mimo naszego dopingu, 
mecz Orłów ze Szwabią zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2.

Po obiedzie w polskiej restauracji 
„Lenarta" wróciliśmy do klubu, 
gdzie sportowcy żegnali nas uroczy
stą kolacją. Stamtąd zaproszeni zo
staliśmy do hawajskiej restauracji 
Waikiki. Wśród ogólnej wesołości 
urocze Hawajki przeprowadzały 
zbiorowe lekcje tańca hula-hula, 
którym potom popisywały się na 
scenie. Każdy śmiałek dostawał w 
nagrodę ogromny hawajski kapelusz.

Na pożegnanie z Chicago usłysza
łem od jednego z Polaków krótkie, 
ale bardzo mądre zdanie: — „Nie ma 
między nami różnicy. Tylko przypa-. 
dek zrządził, że my jesteśmy tu, a wy 
— tam".

BUFFALO

W odróżnianiu od innych miast 
amerykańskich, których siatka ulic 
rozplanowana jest na zasadzie regu
larnej szachownicy, centrum Buffalo

twlćjsza. Naszymj faworytami są 
f: ;z gospodarzy — Stal Mielec, 
Naprzód Llpiny, AKS Cho rrw. Po.

Szczecin I Śhsk W.odaw, 
fiń^ei mnow-t " K ~ Lech '•«•«««S'1 e"on' 
fin^k.ej innowo l tunIn|e Arkonla Szczecin.

wyda decyzję, czy ।

korzystać będą z
cji. ; - ---

W czasie obra-1 Kongresu polska i . t cchla — Lesia 
dejegacja nawiązała bliższy kor- }• ń-Sa — Polonh 
takt 7. Rftksprska FPdftrnrto Włnrh Z' U’.31.?*1’takt z Bokserską Federacją Włoch.
ustalając, iż w przyszłym roku ro
zegrany zost a n i e m ę d zy p ań H ’. wg wy 
mecz juniorów Polska — Wtorhy.

Kongres AIBA ii^hwakł także, 
że mistrzostwa świata w boksie 
(propozycja Węgier) byłyby rozmy
wane-tylko wówczas, jeżeli NfKOl 
skreśliłby boks' z programu Igrzysk 
Olimpijskich.

(W)

la-Bdg l.x
. 3. Grrntk 7. — ŁKS 1.

4. .Po>.nia Byt — Budowlani 1
5. Wisła — Ruch 1.
6. Stal S — Cracovla 1,
7. ytnl Mielec — Szombierki l
8. iapi^d Lip — Piast
f). AKS — Legia Krosno 

10., rausi* — Lech) -Ęozn 
11. Fo.^nń. — Pcloni-a Gd 
12., Zawisza — Arkonia 
13. śk;S>. — Piast N. R.

NA sKOMlft
SOCZI. Lekkoatleci Moskwy, Bia

łorusi i Federacji Rosyjskiej, pizc- 
bywający na zgrupowaniu nad 
morzem Czarnym rozgrywali os a- 
tnio zawody. Najlepsze '“rezultaty 
uzyskali — w konkurencjach ko
biet — *rekordzi3tka świata, w biegu- 
ta 80 m pł i pięcioboju — Śystrowa. 

która na płotkach osiągnęła il.j, a 
w pięcioboju 4698 pkt, Rezcz kowa 
ia Ho m — 11,9, Czencztk' w skoku' 
wzwyż — 165, Otkaienko na -too m 
— 55,8, Ponomarlewa w d^sku —

52.20, i Pohnlczenko w skoku w da!
•— 534. W konkurencjach męskich 
najlepiej spisali się Holotnikow.
tiury pi7.eoiegt 5000 m w 14:0.*.4 oraz 

Lachów w rzucie dyskiem, osiąga
jąc 54,35. Chorosz.viow w skoku 
,v’zwyz. przeszedł 2 m, a Grigalka w 
pchnięciu kulą uzyskał 10,80.

zbudowane jest na planie pronren'.- 
stym, ulice .zbiegają się w najważ
niejszym punkcj? miasta, przed ra
tuszem. Ten wpływ urbanistyki 
europejskiej przeszczepił na grunt 
amerykański Polak STADNICKI, 
którj* 150 lat temu opracował plan 
miasta.

Buffalo liczy 700 tys. mieszkańców 
z czego przeszło 13, bo aż 250 tys. 
stanowią Amerykanie polskiego po
chodzenia. Jest to przeważnie stara 
emigracja, osiadła tu od 3 do 4 po- 
kole’nia. Mimo swej liczebności Po
lonia zaczęła wywierać wpływ na 
życie gospodarcze miasta dopiero od 
niedawna, Dzisaj Buffalo ma opinię 
najlepiej zorganizowanego ośrodka 
polskości.

Merami miasta byli już niejedno
krotnie Polacy (p.p MRUK, PAN-' 
KOW). Istntoje szereg polskich szkół 
i aż 42 polskich parafii. Lokalne p:- 
smo z 50-letnią tradycją „Dziennik 
dla Wszystkich" przestało w ostat
nich latach wychodzić ze wzglądu ńa 
trudności finansowe. Oczywiście do 
Buffalo dociera sze-eg pism polskich 
z innych miast USA i Kanady. Na
dawane są stałe programy radiowe 
i telewizyjne w języku polskim.

Jak zwykle, pierwsi witali nas 
weterani. Legion Amerykański imie
nia Plewackiego (Adam Plewacki 
był pierwszym Amerykaninem, zabi
tym w czasie I wojny światowej) 
skupia w swoich szeregach 4 tys. we
teranów I i II wojny światowej. Ko
mendant Legionu, dr GAJEWSKI, 
wydał na nasfeą część uroczysty 
bank et w pięknym lokalu stowarzy
szenia.

(Dokończenie nastąp!)

MERANO. Międzynarodowe ta- 
wody. rozegrane przy udziale zna
nych le-kkoa.łetów brytyjskich i 
niemieckich przyniosły szereg cie
kawych wyników.. Smith (N. Żel i 
zwyciężył na 800 m — 1:50.8, Omag- 
bc.ni (Nigeita) uzyskał na 1U(J ni 
10,5, Anglik Hyman przebiegi 58M 
m w 14:1-3,4, w skoku wzwyż nium- 
fował Piill (NRF) — 200. w rzucie 
dyskiem Consolint (Wb 34.42. w osz
czepie Frost jNRD) — 78,16, w skozu 
w dal — Bravi (Wł) 753.

’ MOSKWA ’ Mimo późnego sezonu 
w caiym ZwiazKu Radzieckim roz
grywane są liczne zawody lekkoat
letyczną, na których padają dobie 
rezultaty. Ostatnio w Odessie E- 
Ozolln przebiegł 100 m w ,10.4. a ta
ki sam wynik w Moskwie uzysKSi 
specjalista skoku w dal Bondaten. 
ko. Archipczuk 1M0 m przebiegł w 
21.2, Kompańiejce uzyskał w rzu
cie dyskiem 54.75. Dwaj wetetam 
lekkca Jetyki radrieekiej Anufne* 
i Denisenko popróbowali

19 000 m
^koczył o tyczce 430.

30:49. '•>. a Denisenko

TOKIO. W czasie tournee po Ja
ponii lekkoatleci amerykańscy 
uzyskują bardzo dobre wyni* • 
Dzięki ich ’sf«itom również Japoń
czycy mają okazję do poprawiania 
swych rezultatów. Najlepszym nsią- 
gniceiem Amerykanów był be 
sprzecznie wynik 18-letniego -o - 
na Thomasa, który w skoku W?"A 
ustanowił nieofb jalny rekord i • 
ta juniorów, przechodząc poprzecz
kę na wysokości 210. Swój 
210 uzyskał on w Odawara. a Pi
tego miał jeszcze nastepuiąrr • 
zuLaty — 203 w Tokio, 2(18 w S.<PP°* 
'ro, 209 w Jokohamie. 203 w 
r 206 w Helwadal. Pozostałe lepszo 
wyniki amerykańskie z tego to • 
nće - ICO i .20-1 m - Chrlsuan M 
i 21,3. 110 m pl - Bali i coob I 
14.4, 4M m pl. - Howard 51.9. " <J® 
— Wiley 753. tyczka - 
oszczęp — Ouisl 72,19. Z w.tn 
japońskich na wyróżnienie 
Ją rezultaty Yasudy w rt";" , 
trczcc-435. co Jest o ! m W'51 
od liczącego sobie 1'1 lat 
Japonii, należącego do Oe\..eka- 
70,56 w rzucę oszczepem W- 
ne przez J Miki. kióry tym . 
kłem również us’anowh >
ponil.’Rekord Japonii i Azń " J ‘ 
ci?» oszczepem kobiet ustań 
Shida, uzyskując 49,69,

spcf.au
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„Gwiaździsty” zlot
do Warszawy
ił ROKU nrzyszJym wrzypa- i wielu, wielu Innych daskon.lych 
L -- —... zawodniFóW* i• zawodniczek.

Lia.a jest iniponuj^ca i dobrze, 
że PZLA już teraz rozpoczyna s;a- 
ranla ,o przyja d uajwyoliniejnyćh 
gwiard europejskich do ;Warszawv. 
Teraz jesr.czę można? wiele us ailć 
1 nasza delegacja, udająca sic w 
listopadzie do Barcelony na eurn- 
jeićs. .. .(al^niiarzówy bę
dzie miała Olcażje’ Osobiście dopil
nować . raorosretila rreć.-.ywiscie

«' roku nrzyszJym wraypa- 
łl da 40 rocznica powołania

życia Polskiego s iZwiązku 
Lekkiej Atletyki. PZLA, chcąc 
odpowiednio uczcić swoją rocz- 
nici;, postanowi! zorganizować 
wielkie zawody mlędż^tddo- 
,vc w których wystąpiliby nie-
mai wszyscy czołowi lekkoatle
ci Europy. Zawody te, połą 
„one z przysztórócznym Me
moriałem Janusza ’ Kusocin- 
fliesro odbędą sie w Warsza
wie w połowie ezsrwęa. We 
dluz pierwszych projektów do 
Warszawy zjedzie ok._ 12Ó ; za • 
granicznych zawodników.

Zapros-enia. które PZLA roześle 
w najbliższym czasie do w,'Sy. - 
k-rh prawie Związków Európej- 
,óich zawierają nazwiska dtfsluw- 
rie wszystkich lekkoatletów, ją,, 
sn-ch ha Starym..: Kontynencie 
.„kolwiek do powiedzenia. Gflyhy 

te zaproszenia zostóły w lOd-.-pro- 
cen aoh przyjąte 1. gdyby do War- 
«-awv zjechali wszyscy .«pr :sre-ii 
roście, mielibyśmy na" Stadionie 
pdćsiąclolecla powtórzenie £ Mi
strzostw Europy. - '■

\ 0.0 kilka nazwisk z ISO-óso- 
bnwej listy: z ZSKK — Krepkina. 
m-mola lewa, Press, Bystrowa; Ter 
nwanesjan, Rjaehows.:i, Kuznie- 
r-y z NRF — Hary, German,.Lau- 
er 'Schmidt; z Wielkiej; Brytanii

' Clark. Bedford. Wrighton, z 
CSR — Skobla, Jungwirth, a We
rter — Szecsenyi, Iharos, Rozsa- 
c.elRvI. z Bułgarii — Gurgiiszi- 
ticw Kolarowa, z Rumunii —. Ba- 
lasz. Savel, z Grecji — Boubanls, 
r NRti — Heirmann.. Birkemeyer, 
smbnick, z Jutbalawlir— Lorger, 
snajder, za Szwajcarii — Weber. 
Waezli. ze Szwecji — Dahl, Waern. 
i Norwegii — Danielsen. Ham- 
rarsland, z Finlandii — Vuorisalo, 
felhten, Va!kan-.a. Ahveniemi, » 
Beltli — Moenś, z Francji ~ Jazy, 
Bernard. Dełecour, « Wlneh — Me- 
toni Berruti. G. Lievore, Córtsb- 
I ni z Holandii — \ isser — oraz

wąrMśćiówyćh Ićkkoa letów wielu 
krajów.

W tf«j chwili przygotowała do 
obchodów , 40-lecia PZLA śa już 
poważnie ^aćWartsowdrie. Wydru
kowany jest plakat i prospekt zą- 
wedów wamawskieh, reżdawabe 
były one już. w cząśie Mis.rzoSiW 
Uniropy w Sztókhnlrrie, a otećnle 
^ZLA przy kążdym zśproszetib* 
wysyła’ je jeszcze doda.kówo d‘ 
Pos'^erólnych federacji^. Projek
towane Jeś również zorganizowa
nie wystawy óbrazująćej 4Ó-> •
•3 ■ Auzej
'• ykl na areńle n•iędz^- 
narodówej erśż. szereg wydaw- 
nic.w lekkóatietyćzńych.

a».)

Bokserski
skandal

OPOLSKI Okręgówy Zwią
zek Bokserski przysłał 

do PZB potwie dzenie zgło
szenia 14-letniego zawodnika 
Bogdana Kunickiego do KKS
Kluczbork. tymczasem
wszyscy dr br« wiemy, iż w 

Polsce p awo występowania 
na ringu ma dopiero chłopiec 
po ukończeniu 16 roku ży-

że tenże Bogdan Kunicki sto
czył Już 15 walk bokserskich, 
z których nota bono zdążył 6 

przegrać. Przecież w rubry
ce — data urodzenia — jak 
wół Jest napisane, że Bogdan
Kunicki 
dokładnie 
reku.

Pytamy 
Jak mogli

przyszedł na świat
16 sierpnia 1^44

wielkim głoseml 
tego chłopca dó- 
ciężkich walk wpuścić do 

ringu działacze KKS Klucz-
bork?! Ną jakiej podstawi* 
zatwierdził: go Opolski OZBII 
I wreszcie, dlaczego lekari 
Powiatowej Poradni Spo to- 
wo-Lekarskiej, Zygmunt No
wak dołączył do książeczki 
zawodniczej Kunickiego adno
tację: „Zdolny do uprawia
nia boksu*1?

Reprezentacjd 
tenisowa Polski
na Norwegię 
ustalona

ODKRYWAMY Strusi wniosek FIFA
1. . ■ 'I ..,,,,,,.-.1 irnnMiUA ł a.-. ia Tl ł ^tr»m nćó o WDTO A & J^CDl > ll w nnńfiłnirn -Imma

wielka tajemnicę WKKW
KILKA dni temu niemal w całej . przez konia podstawowych wymo- 

prasie ukazała się notatka, że ^ów ujeżdżania. Jest to dla prze-
Jan . Kowalczyk mis.rzem
Polski w ujeżdżaniu konia. A prze
cież, nie dalej, jak dwa tygodni'.’ 
, rtedtem uam^.zono mistrzem w 
tej konkurencji - Feliksa Drozda. 
A więc pomyłka? Nie, po prostu 
nieznajomość jeździectwa.

Kowalczyk został mistrzem we 
*‘-*c"?chntronnyni konkursie konia 
wierzchowego, a w skład tej k n 
Yurehe i wchodzi 1 ujeJ dżinie, ale 
Jedynie jako jeden z trzech ele
mentów wszechstronnego kon
kursu.
Ale najpierw kilka słów wyjo- 

śnienia. WKKW, tak bowiem w 
skrócie nazywa się konkurencja, 

o •ta rana ostatnio. składa się z 
próby na czworoboku (ujeżdżanie), 
próby wytrzymałości I próby w 
zkókach przez przeszkody.

W -»róh uję< ;1 urdącel z 
racji sposobu oceny, sportem nJo- 
wymlernym. klasyfikuje się posłu
szeństwo 1 poprawność wykonania

cielnego widza konkurencja nie*
zbyt porywająca.

inaczej ma oię sprawa z próbą 
wytrzymałości, rozgrywaną ną 
przeszło 39-kllometrowej trasie, 
której dwa odcinki (7- i 15-kilome- 
trofcy) należy przebyć w określi' 
n/m czasie. Przekroczenie normy 
czasu pociąga za sobą punk I y kar
ne, a skrócenie czasu nie przynosi 
korzyści ucresinikowi konkurencji. 
Jest to więc sprawdzian umieję.- 
nc^ci jeźdźca w d::*edzlnie g*spn* 
darowania silami konia przed pró- 
barrl. rozgrywanymi na czas w 
pełnym galopls, a mianowicie 3- 
ktlor.ietrowym biegiem z przes'ko- 
dami (sleeple) i fl-ldlometrowym 
biegiem przełajowym (cross).

Na trasie steeplu ustawionych 
jest kilkanaście przeszkód stałych 
o charakterze spotykanym na to
rach wyścigowych, natomiast crolT 
usiany Jest kilkudziesięcioma prze
szkodami stałymi, naturalnymi, jak

płoty, załadowane wozy, mury, 
drewniane wodopoje, rowy z wod*’ 
itp. rozlokowanymi w miejscach 
specjalnie trulnych, Jak stromy 
stok, urwisko, brzeg r;eki lub je
ziora z obowiązkiem skoku ponad 
przeszkoda do wody, która — gdy 
koń z jeidżcem się w niej wy
wrócą — potrafi zakryć ich z gło
wami.

Właśnie ta część WKKW. jakże
podobna do motocrosrów. 
wiele ciekawsza wobec w

Międzynarodowa Federacja
PitKars^a-*^b tr ir’A) i^®"* 

oficjalnie do wiadomości. . ze za- 
woanicy, uczestniczy li t*
tegći-o-^nyćh pii^arsńicii nnsirzo- 
siWacn sv.iaia w. Szwecji, nie oędą 
mogd brać udział i w n.rnieju 
ohm pilskim 186U r. w Hz>nue. 
?i.-A powzięła tę de.

Giimpu-
s.iiećo tu.piłka sa.e^o i 
pizywrócic qo dla amatorów.

z.ai.az icn ma s.yc i
nie tyiko' na -tych zawodników. 
.iUrzy riiec/.ywUcie uczesiiucŁyn 
w meczach, rozgrywanymi P^' 
czas misir^cstA' ^..lata łr bzuecji,
illc na „oujuunw..' — —;--------
ników, spośród Kturych zcstaiy ze- 
stavdone puszczeg.Jne repre^nta-
cje • krajowe. . ...

’lośet karamb^l’. jakie się tam zda
rzają? ta część tej najcięższej kon
kurencji jeździeckiej jest godna 
-Ha-m wielkiego 1 atrakcyjnego 
sportu.

Na ostatnich mistrzostwach 
WKKW z wielką emocja obserwo
wałem jak wspaniale przygotowa
ne do tej konkurencji konie w
szalonym tempie walczyły z c-a- 
sęm i licznymi przeszkodami, po- 

--------- , nieapcrt.dewsni»' 
wysokie! Mary

Wiadomość o wprowadzeniu 
przez FIFA zakazu gry w urnie-J 
Ju olimpijskim dla kawod.ii;.ov. -: 
kt-4'zv uczestnicz» 11 w pirKars-.izl: 
mistrzostwach świata • w 
spotkała sl? z bardzo prry=hy-n' 
ozena przewodniczącego MKO1 
AVer-' Brandagea. O-wiadezył or. 
w cHlcago, że FIFA poczyniła kro : 
we włarciwym klerrnku i :te spot
ka sle on z pewnością z aplauzem 
w kotach' olimpijskich. (PAP)

Zacytowana powyżej wiadomość 
agencji PAP niestety nie może 
ucieszyć miłośników' ,------ 
k*.ó'-zv chcieliby doczekać się vw- 
rządkoumnia spornych problemów, 
zvJiazanych z współistnieniem w 
życiu snortowym zawódostwa z 

( amatorstwem. Probjem ten jest na- i u—...4—a t। niełatwo~ Ezeci.nik FIFA, który oświadczę- [ tura.nie bardzo trudny 
nie to przekazał prasie, p j.ne- ' go S %‘n
dział, że cieiy.Ja ta zostanto roze- dla
słana w najb.iższ;.m cztfsie do r 
wszystkich . r.tjo' y.-h z iA--;:.'"’ 
piłkarskich wchodzących w skład 
i'l. A z pro-:bą o wypór, iccuem.’ 
się w tej sprauie. .

Rzecznik rlFA dodał rofAniex, 
że nowy sposób wyoicrania plł :a- 
r~v na turniej o;hi.pijs. i «ostanie

nie może
pilkarstwa.

światowej,

w ppjotoKu iojwp

wszystkim dlatego, że w 
różnych krajach są różne warunki 
ekonomiczne, obyczaje i tradycje. 
To co poftanowiM FiFA. wydaj-' 
sic być zwykłym gestem dla zaspo- 
kojenia życzeń przewodniczącego 
MKO!. p. Avery Brundage^. W 
Istocie sprawy ni? ten taka: nic
-C.atw.a. choćby tylko z tego powo
du. ie dotyczy pijarzy z 15 
drużyn (yo zawodników z l:ażdej)

przelme®m z NRF
W'E wtorek 21 bm. rozpocznie się 
’’ w Nówej Hucie zgrupowerie

dzypąńśtwowym spo Irakiem repre- 
zer ącji Polski. Przeciwnikiem Po
laków będzie silny zespół Niemiec
kiej Republiki Federalnej.

Na obóz powołano 21 zawodników: 
9 z AZS AWF W-wa. 5 z Czarnych 
Bytom, po 2 z Posnanii i Górnika Fo- 
chłowięe oraz po 1 z AZS S?crecin, 
AZS Gdańsk i Lotnika Warszawa. 
Zajęcia ra zgrupowaniu prowadzić 
będą trenerzy mgr Marian Bandaro- 
wicz 1 Franciszek Nowak, którzy
niedawno poyrrózili Francji,
gdrie na specjalnym kursie pogłę
bili sv;oje wiadomości.

Spotka.He z NBP cdbędzie sie w 
niedzielę 26 bm. o godz. I? na stad o-.

opracoany przez poo.:oi>iitę 
odulpljsr.i federazji I następu.e 
przesiany do Komitetu Uyitonnr. - 
cżezo fi.-'A w celu zatwlcrt.. enla.

P.i'A powzięła i® decyzję — po- 
Tledzlai rzecznik federacji — pu- »■. .""■.'"■'v r
nlewać zauważono, że duża liczba | r. A. Oka.u.e cig, .e 
zawodników, zwłaszcza z .krajów ...............•daoi.m t.ao 
liuropy wschodniej — b a'a udział 
za ówno w ostatnich m.sfzę- 
s.wach świata, Jak I w pop. zed- 
nlfch dwóch ollńip.adach: w Hel
sinkach (1952) I w Melbourne 
(1956). Celem FIFA jest nlodopusz-

Jeszcze mniej zaufania można mieć 
do w. danego zakazu, ja to iekar- 
siwa ńa istniejące c. udnocci. gd‘. 
.•i .-a się komentarz rzecznika

Jawlającymi rię 
na trasie. Mirro 
•r dy nawet \ią.. --------------- -
Marian Kowal ery k. czy zdobywca 
drugiej nagrody w słynne! gn-i'-- 
wle „Wielkiej ParduHckiej"’ Bo
recki mus‘cH ..wstawać się" z

zawodnicy.

nie , 
Mecz

„Hutnika'’. Hucie.

tów zdaniem tego
poprzedzą kolarskie wyścigi 

klijsko-belgijsk.e, W:adomot.d

IRĘKWW
STALS ------------------------

gr-bieterr końskim.
Jak dobrze przygotowane bywałą 

•konie do tej konkurencji, jak" 
świetna' dysponują kondycją — 
Świadczy choćby przvkHd „U"u- 
zwaja”. na którym startował Ko
walczyk. Po ty n szaleńczym cros
sie następował 2-ki’n •«etrwy ken- 
t^nlny ra’np. Widziałem na k^r- 
dcim grzbiecie zmachaneco do n‘e- 
mnżHwości Kowa^rki, 1’k okT*- j 
clwszv sobie na reku wnrt^e e fu-

rzecznika w krajacn • Eurony 
w:i chodnlp j. co brzmi niepoważ
nie i śmiesznie d-a każdego. kto 
naprawdę odrobinę się orientuje w 
problemie zawodostwa t arr.auor- 
atwa, tak ja<t on przedstawia się 

! : a-i:awdę na ralym AWle.ie.

przeciwnikach naszej

nym numerze „PS”.

reprezen- 
w następ-

Drobiazgi narciarskie
Hem hamował rozpo,,zon“*o I *»*v ] ... —.
wn’nby c’“ ni»* "merzonego konia,; i 
•ctńrv rwał do mety. 1 SXAKU fukta-, n«vy I dawnego f.nalowcgo biegu naroao-

' ctgo w Warszaw e, zmicn a barwy 
' totusowe. Opuszcza on szeregi Wi

sły i przen. sf się do SN P7'T Za-

toC ZOLO WY biegacz narciarski RY- l s-kcji narciarskich, zjawisko 
SZARO FURTA.ż. twtfcigżfa nie- przyb alo nicpoltcjące rozmiary.

AZS, który posiadał kilkanaście a*

kopane.

ZNANY skoczek .narciarski AN’
DUŻEJ GĄSiENiCA DANiELZO- 

.‘tac przez PZN zdyskwa.i/ikowany. 
Il:adki to wypadek dyskwalifikacji 
narcarzd. Właściwie Daniel sani 

! ,ę zuyskwal pikował,. gdyż w lecie

jtosłwm

kej , ria ich obecnie tylko 4, BU- 1 
dou-ltini emniej.izyil swą działal
ność z 11 adeo,! do podobnie 
diicje Alg w Federacji Kolejarzy-

eA RDZO długo wahał ,ig znany
tren.-r narciarski n:gr MROŹ 

nad objęciem treningów kadry 
ol.mpijśklej naszych biegaczek. W 
końcu • godz i się wziąć odpowie
dzialność za ich przygotcwanla pod

proponuje 
mecz lekkostMyczrcy 

z POLSKĄ
WARSZAWA, 20.10. Polski Zwią

zek Lekkiej Atletyki otizymal pis
mo z Jugosławii.’ Jugosłowian e
proponują rozegranie dnach

i br. wszedł w kolizji? z prawem. w runkiem, ?e w pracy bed-.lc mu 
Grozi mu wyrek sądowy 1 dlatego 1 pomagał trener biegaczy Kaczmar-

Nowy sezon-stare kłopoty 
łyżwiarzy figurowych

ŁYŻWIARZE figurowi rozpoczy
nają nowy 8ezon zt s arymi kło- 

i potami. Nic się przez len rok nie 
I zmieniło ~ w dalszym ciągu f 
wielkie trudności z godzinami na 

' lodowiskach, nadal nie ma odpu* 
i wiednich warunków treningowych. 
| Ws^yzcy europejscy „koledzy po 
fachu” naszych figurowców. jeźd ii:

i przez ośle lato: Czechośłowacy. A’* 
i tllcy. zawodnicy NRD i Związku 
I Radzieckiego u riebie, Austriacy. 
' Włosi 1 Niemcy z NŃF w Conina.

I NASI łyżwiarze - figurowi mieli w 
i leci* Jeden ebóś w... C*tń *wie, 
I gdzl* pary wrćż z zawodnikami akró- 
] batykl Sportów*! ćWieżyiy podno

szenia i różne śUów* etenienty.. To 
wszystko, Aid liczą* szkoleniowe- 
kursu dla sędziów, eiym pochwa.* 
ii, może w Okresie letnim łyżwiar
stwo fiturów*. .

Właściwy tróńing rozpoczął sid do
piero po otwarciu lodowiska w 

i Łodzi, gdzie zawodnicy .kadry mie-
j li trw ygedniowe zgrupowanie. Ha 
j 14 łódzkó źos ala jednak na pdwlen 
1 czas cddana do innych celów i łyż- 
I wiarre otrzymali ąksm.Uj^.' Trene
rzy liczyli, że przerwa w treningurzy liczyli, że przerwa w treningu 
nić potrwa dłużej niż tydzień i. za 
wddnicv będą kontymiować go v 
Wars awle, jelnik ż powodu nie- 
oczekiwanie ciepłych dni Torwar 
uruchomiony został dopiero parę 
ddi temu, a godziny, przeznaczone
dla figurowców. wy.tarczdjł za- 
lędwj* dla ććkćlek. BptaWę akon- 
aljkowal drak mat*?# Wdowiaka 
pod trybudanii, ń* ktńr* hirizo I/ 
ćzano. Okazało śią jednak, że ma- 
rzyny T» rwani wynari^a na ża- 
mr.-żeni* dwóch tafii dopiero przy 
temperaturze nie. wyższej, niż plus

trenerów o'rod’:n pn’ 
np. i

’dn!r4u ; PZN był 
' ku.

imujzony do tego kro c'yk.

23—26 lipca 1933 r. międzypaństwo
wego meczu lekkoatletycznego Pol
ska — Jugosławia w konkurencjach 
męskich. Mecz ten odbyłby się w 

Polsce. (PAti

IV A zebraniu Zarządu PZT w po- 
L1 niedziałek. zapadła decyzją co do 
sdadu reprezentacji tenisowej Pol
ski na. spotkanie z Norwegią, w 
pierwszej rundzie rozgrywek o Pu
char Króla Sz.wedzkiego na krytych 
koriach. spotkanie odbędzie się w 
dniach 26, 27 i 28 września.

PZT za wierdril wydaną jedno
myślnie przez trenera Ks. Tłoczyń- 
y .iego i kapi.ana drużyny O. Chal- 
her opinie, że reprezentacyjna trój
ka składać się będzie z-Władysława 
SKUNELKIEGO, Jani RADZIO i 
Bogdana MANIEWSKCEGO. Chociaż 
es a eczny skład debla będzie usta
lony przez kapitana ekipy na miej- 
s?u. to jest niemal pewne, że za
grają w nim Skonecki i Maniew- 
««I. W singlach zaś wystąpią Sko-? 
necki i Radzio. Rezerwowym gra
czem do chwili wyjazdu ekipy jest

Działacze 1 trenerzy • mioiają się 
wiĘć w beZailHej rozpaczy, bo dni 
upływóją, zawodnicy nie trenuj,, 
a ókres spotkań i Imprez krajo
wych i międzynarodowych zbliża się 
nieubłaganie. Zwlłszct* troficznie 
wygląda sytuacja dla nńsz.J tepre- 
zentacyjńej pary — JinkrWłll ej i 
Kaczmarczyka, którry prz\f;«Mivuja 
<IĆ do startu w mlitrzO'jwaeh Eu
ropy. Dłuższa przerwa w .dolf.eró 
co rozpoczętym trenin,# ódblje sl.

Nasra reprezentacja w składzie: 
WL Skonecki. Radzio i Maniewski 
orez kapitan O. Challier uda się do 
Oslo samolotem w czwartek o godz. 
18.40. Powrót nastąpi w środę, 29 
brn. o 16 po południu. Do czwar-.ku 
nasi reprezentanci wraz z. resztą 
kadry Pucharu Davisa będą nadal 
trenowali w hali RKS Sarmata.

Skład drużyny norweskiej powi
nien nadejść telegraficznie do War
szawy ladś. godzina.

Wyniki spotkań kontrolnych, ro
zegranych w poniedżiałdk' w,. śśU 
Sarmaty: Mamćwski — jamróż 7:3. 
2:6. j:?, 6:0; Skonećki — Radzid 7:3>

Odznaczenia

dla działaczy

’ I r lCZ'tA narciarska reprezentacja 
r ^naszego wojska już od paru mic.

1 Siec»/ s lidnie przygotowuje się do 
Appni 1 Zimowej Spartakiady Armii Zaprzy- 
Ttlnhy’ j onych, która rozpocznie się 29 
łiski 5 ma-ca w Ru:nun'-i. Jedną z najdę» 

w "konkursie dla ■ kawszuch ta™

Wracając do sprawy widow^ko- 
wei ;e,1 konkurencji, szkoda, że 
PZJ urządzą ją ..w ko-śpirach". 
nie dając możności obserwowania 
jei wtekszej ilości wid’ów. Oczy
wiście nie ma mowy, aby ktokol
wiek nadążył za pędzącym z szyn- 
kością 70G metrów na minutę ko
niem i zdołał cbe’rzeć ca-y jego

l riu-I bvć 
•koro ’*•

zresztą fatalnie na wszys kich za- । myślą Jednak o Anąlikach 1 Fran- 
I : dzi 'acreli i cu tach, a także o łyżwiarzach NRF.

powracać do formy po letniej przer-I razi ■ rinak najwrżn ejszą 
wie. ' I sprawą jest przygotowanie naszej

Pierwszą imprezą sezonu dzia^ac-p
inauguracyjne zawód» w R.chmon- j ta)-dś’wvbrn»ć 7 trvd-
dzie, na które wyjeżdża do Angi; I f wvwaiCZą dla'swych pupil- 

je  ̂ t^gr«

wy, gdyż pobyt opłacają organ zato. । 1 rru ar: e* f? . 
rzy. Zwracają oni również sędz om, 
koszty przejazdu tędŁle to więc jedy
ny chyba wypadek, :e związek na 
wyl-ździr zarobi dew;zy. bo piąci w 
złotówkach za samolot Lotu. Zawc- 
dy odbędą się w dniu 3 lis^prda. 
Wasikówna ma opracowany bardz- 
ładny układ jazdy dowolnej, ma 
również dobrze opanowane przewi
dziane programem zawodów figu. 
rb 1 iązkowc. można więc mleć na
dzieję, że nie żajmie ostatniego 
miejsca, jak '10 było dwa la a \e- 
mu. Warto dodać, że tradycyjne to 
zawody są dość ekskluzywne 1 z&- 
prihzan'’ Jest h* nie niewielka 
liczba państw, dlatego też zaprc 
szeńie należy uznać za mile wy
różnienie.'

Pierwszymi zawadami w kraju 
bętiz e puchar okręgu Warszawski?- 
gó z udziałem kadry juniorów i se
niorów w listopadzie, w końcu li
stopada grupa czołowych naszych 
zawodników zanroszona została na 
pokazy do Berlina. Po raz dru^i 
wyjatlą nasi figurowcy na pokazy 
do NRD w grudniu.

IV początku stycznia na Torwarz'* )   
zobaczymy zawodników ZSRR, CSR,} pojedynkach spotkanie zakończyło 
NRD, węjier 1 byc m że Austrii- ... H . ---------------------
którzy startować będą w zawodach 
o Puchar PZŁF. W połowie syi.-’-

przecież myśleć o jakichkolwit 
wynikach.

wać to ta’-, jak w krajach -rachod- 
nloeurope’skich, gdzie kilka prze
szkód, najbard-’e^ atrakcy 'nych 
buduje się w miejscu latwn dostęp
nym i stawia nawet opak m«lr 
•-»eł»vn” d’"1. żadne! wrażeń pu
bliczności. A tej nicly n‘e '"■aku- 
je, bo o' emocje tutaj nietrudno.

Witold Domański

bieg pa rolowy za strzelaniem, w 
którym nasi reprezentanci będą 
tnże.l duże szantę. Ponieważ ken- 
karencja, ta. jako dwubój nowo, 
czesny wejdzie też po raz plerw- 
szu do programu najbliższej Olim
piady, będzie ona przez fachowców 
. arc.arskich najpilniej cbserwowa- 
na.

DOLSKI Związek Narciarski na- 
< wiązał współpracę z Towarzyst

wem Krzewienia Kultury Fizycznej 
’ Komendą Główną Harcerstwa 
oi az czyn starania o nawiązanie 
ws ótpracy z Federacjami Snorto- 
rjymi. J^śii pierwsze kontakty ma
ją na celu iiriasowienie narciarst- 
wa to współpraca z Federacjami 
zmierza miedzy innymi do nołoże- 
n<n kresu fkwidacji w klubach

Pięściarze 
poznańskiej Warty 
remisują w Mińsku

MIN8K. Drużyna pęśclarska 
zr.ańskiej Warty, przebywająca

po
ił a

tournee w ZSRR, rozegrała druglę 
spotkanie w Mińsku. Przeciwni
kiem Polaków byt zespół ..Czerwo
ny Sztandar" równoznaczny z re- 

। prezentacją Mińska. Po zaciętych

r.ia nasi reprezentanci wezmą udział 
w międzynarodowych zawodach w 
Budapeszcie.

Do mistrzostw Europy w dniach 
S—8 lutego 5& r. przygotowuje się

się wynikiem nierozstrzygniętym 
io:io. (PAP)

Do cśrcdka zaczynają się także 
zjeżdżać pięściarze, którzy będą się 
tu przygotowywali do mkd.-ypan- 
s.wjwycn spo«.kań z Wągrami i Nor
wegią. W s.olicy są już zawodnicy: 
Knut, sielczak, Olech, Kamiński. 
Kunca, St. Łukomski i Binek ora; 
.renerzy Staaun, Karnaih, Cegiel
ski, Szydło i Ma.ecki. Ó.w.}

Skuralowlsi I Supeł 
zwyciężają w turnieju 

tenisa slotowego

Stella Gniezno po raz dziesiąty 
mistrzem Polski

w hokeju na trawie
W niedzielę 19 bm. zakończone i Trenerem zespołu jest najstarszy z 

zostały rozgrywki o mistrzostwo I i Fliników — Alfons.
lig: hokeja na trawie. W dec5’aują- lytui wlctn.is.rzowskl zdobyła 
cym o tytule mistrzowskim spót- d-^pk’ )ep'z.crnn r-.rmnkowi bramek 
k-.niu Stella Gniezno pokonała w drużyna poznańskiego Grunwaldu. 
Katowicach miejscowy A£o 3*.« |WojśkowI stoczyli bardzo zacię.y 
t ;vj. zuoóywajsc ramjTi po ; pojedynek z ubiegłorocznym wice-, 
raz 16 tytuł'mistrza Polski. Drużyna • mistrzem Polski poznańską Wartą, 
ta była mistrzem Polski w latach ' wyprzedzając ja na finiszu. Obie le

1 lft47—33 oraz w roku 19f6 1 1937. ’ drużyny uzyskały jednakową ilOłć
Zdobycie mistrzowskiego tytułu I ^zecnolw A-rs r--

przez zespól Stelli jest dużym { y -
kcczeniem. Hokeiści gnieźnieńscy w «"«J f r,^-
pierwszej rundzie tegorocznych i miejsce av. ans yv. ai^zyl> a. -.... 
rozgrywek grali słabo i zajmowali 
środkowe rejony tabeli. Forma ja-

Mnroeznveh miejsce awans .................. ......... .
ny warszawskiego Rzemieślnika 1
.uKS cniczno.

ka posiadał ten sympa.yczny zes
pól nie wskazywała na to. że mo
że on odegrać poważniejszą rolę w 
bieżącym sezonie. Jednak w dru
giej rundzie spotkań Stella odzys
kała swoja dawna wielką farrrę' 
(m. in. dzięki lepszej grze braci

•-Fliników)' i- hie przegrała ani jed-

61 
5^:15

1. Stella Gnieono
2. Grunwald Poznań
3. Warta Poznań
4. Sv«ort Gniezno
5. Siemiano5.yic7.anka
6. Włókno Gniezno 

. 7. Polonia. Środa ,
8. AZS Katowice
9. Plart Gliwice

:3;i

nego spotkania.

W rozgrywkach
Drugi Kedria uzyskał na tym sa
mym dystansie — 4.53,8.

Warszawa - Łódź 1:1 
w siatkówce młodzieży

Młodzi siatkarze i siatkarki War
szawy rozegrali w niedzielę w sali 
MDK międzyokręgowe spotkanie z 
drużynami Lodzi. Juniorki warszaw
skie przegrały 2:3 (l’:15, 2:15, 16:14, 
1:15, 4:15), a juniorzy odnieśli pew
ne zwycięstwo 3:0 (15:3, 15:6, 15:8).

Spotkanie drużyn żeńskich stało 
na bardzo przeciętnym poziomie. 
Oba zespoły wykazały duże brak 
techniczne, a*przede wszystkim sła- 
Dą or.entacię w grze. (Ł)

i liga piłki ręcznej
Niedzielne spotkania I ligi ll-o- 

sobowych zespołów piłki ręcznej 
mężczyzn nie przyniosły niespo- 
dziancH. Na czele tabeli znajduje 
się w dalszym ciągu z^esp. ł Śląsk 
Wrocław. l:t<ry zdobył w 15 spot
kaniach 26 pkt 1 posiada Imponują
cy stosunek bramek — 200:108. 
W niedzielnym meczu Śląsk roz
gromił Comet Szczepanowie 10:2 
G:1‘. a w sobotę wygrał z AZS Ka

towice 16:11 (6:5).

A oto pozostałe wyniki niedziel
nych spotkań: AZS Katowice — Ny
sa Kłodzko 14:5 (8:6), AZS Wro-

ligowych barw 10. AZS Poznań 
mistrza Polski inowokreowanego 

najczęściej bronili: w bramce Ka- . .. .......................... .............. . .................
rołak, w obronie Kahactński i Sta- fikowany jakn waikcwer dla Włok- 
ehowiak, w pomocy Dąbrowski, F.- no mecz Włókno Gniezno — AZS 
gas i Marciniak, w ataku bracia Poznań. 
FZinikowle, Ciążyński i Adamski.

W tabeli uwzględniliśmy zwery-

(L)

Znowu niespodzianka
w lidze rugbyLUBLIN. W rozegranym w Lubli

nie radycyjnym. siódmym z kniei 
urnicju tenisa s.ołowego o Puchar 

?r.:y azni — wzięło udział 80 zawod
ników i zawodnirzak z całego kraju.

Zwycięzcą turnieju w konkuren
cji kobiet zostf-ia S ruratowicz-Ku- 
charska (Gdańsk) przed Noworytą 
(Kraków) i Winiaszek (Łódź).

Wśród mężczyzn pierwsze miejsce 
zajął Supeł (Łódź).

Drużynowo turniej wygrała repre
zentacja Lublina ,przed Łodzią i 
Rzeszowem.

Na zakończenie turnieju cdbyla 
się uroczys.ość jubileuszu 25-lecia 
działalności sportowo-spoi.ecznej by
łego dwukrotnego mistrza Polski w 
tenisie stołowym, lublinianina — 
Tadeusza Patyńsklego. Oficjalnie 
zakomunikowano o nadaniu mu. ta
ko jedynemu w Polsce sportowco
wi tej dyscypliny — lylulu mistrza 
sportu. Jubila; otrzyma! wiele ży
czeń, upominków i kwiatów. (PAP)

Lutomski 4.46,1 
na 409 m ttow.

Juniorzy Łodzi 
wygrywają z Warszawą

LODŹ, 23.19 (tel. wl.) W towa-

pliny PZR, który zweryfikował 
mecz Czarni — Górnik, jako wal
kower <fUO> dla Górnika. Wynik 
en uwzględniamy w naszej ta

belce.

PIĄTA kolejka spotkań o mł- 
strżo?.two I hgi żu^by przynio
sła jedną niespodziankę w pćs;art 

wysokiego rwycirstń a warszaw
skiego Lotnika nad Górnikie u Ko- 
chłbwice 21:6 (ó:3). W niedzielnym 
spotkaniu drużyna warszawska wy- 
s.apHa w pełnym składzie i od
niosła zdecydowane zwycięstwo.
Był to pierwszy mecz w drugiej 
rundzie rozgrywek, w którym 
warszawscy lotnicy wy? awlli naj
lepszych zawodników- (w poprzed
nich meczach wys.ępowało sprru 
zawodni*- ów rezerwowych, Kdyź 
kilku rugbis‘ów leczyło kontuzje, 
a niektórzy musieii zdawać egza
miny na wyższych uczelniach).

Pierwsza połowa spo kania nic 
zapowiadana tak wysokiej porażki 
Górnika. Gra była raczej wyrów
nana. Dnp’ero po przerwie war
szawiacy przeszli do zdecydowane
go a a’;u, zmuszając gości do roz
paczliwej obrony. W spotkaniu 
tym bardzo dobrą formę poka
zał nrzewldzlany na rn^cz z NRF 
— Nowosielski z Lotnika.

W pozos^ych sprtkpriarh zwy
cięstwa odnieśli faworyci. Przo
downik rozęrywek drużyna AZS 
AWF gładko rozprawiła się z out
siderem tabeli AZS Szczecin Ć8:3 
'11:3). AZS Gdańsk pokonał Włók
niarza Łódź 1S:6 (12:6), Czarni By
tom rozgromili edańska Lechir 
32;n (19:9), a AZS Lublin uległ 
Poynańii 8:18 (8:11).

'V jednym z poprzednich nume
rów pisaliśmy o niedoszłym d->

Bursche-bód Kierunkiem naay duislu,;- - ~ - ■ z.: ..... -Tmdnerowej para Jankowska-Kacz. ♦ rzysklm meczu piłkcrs.iim, ro.egra- 
..„luazvkv n vj i« ® ____ ___ nvm w Łudzi, ren^ezentacia lunin-

kierunkiem Anny

iparczyk, która jest jedynym ,-pew- 
ńlakfońi” na wyjazd do Davos. 
Mistrzostwo. Polski odbędą się po 
mistrzostwach Europy. W marcu 
przewidziane jest jeszcze spotkanie 
z łyżwiarzami CSR.

nym w Łodzi, reprezentacja junio
rów tego m asta pokonała drużynę

Po za tym, jak i w roku ubie
głym, gościć będziemy w Polsce 
łyżwiarzy zagranicznych, którzy wy- 

ero stąpią « pokazami. Nie wiadome 
się) jeszcze, kto przyjedzle, działacze

PZT lansuje ha zimę
drewniane korty

W PONIEDZIAŁEK przed 
czorem odbyła ąię w Idea

łu Polskiego Związku Tćnteówe-
go TorWić konferencja

Wisły
KPAKSW. W Krakowie t ókau.ti 

10-lecia ZS „Gwardió" odbyła «1^ 
w niedzielę uroczysta akademia. 
Prt.ewodnićżący Rady Narodowej 
m. Krakowa — pror. dr W. Bó- 
nlecki wreczyt m. In. Srebrne Krsyj 

wlsW.^uW.^® 
•'awowl Żakowi, Janowi Kowalekió. 
mu I Miecżyalawowi G.-aczowi. Po
nadto odznaczenia przyznahe brzęz 
f'KKF otrzymali: prezes Wiały ptl: 
St. żmudzińaki, m.|r Koperek, mgr 
Kogutek, pik ROyman, mgr Nówó' 
cielaki, rB, r. Krupa, kot. Bednarr 
«yk. ŁtF. Kórn, mjr Glińiki, Irt*. 
Janowśki oraz trener M. Jezlerekl. 
(PAP) . '

dziennikarzy śpórtó^ych ■— t 
prezesem PZT — A. Mijówsklm, 
kapitanś-m raprezMWejl 6. Chal
lier orńż trenerem óbóżu przy- 
sotoń-aweżegó przed spoft:anlem 
z NćWćghi. kSAwórym Tłoczyń- 
sklm. Na konferencją zjawili slą 
przedstawiciele prasy stotćcznćj i 
PAP.

Pre*0 MaJÓWśki zApsznił obec
nych z nśjbliż.śżymi plańómi PZT 
I amówym kiiśndarżem ' imprez. 
Dużą wagę ^rżywiąźuji w bieżą
cym śóżónl* zlmówym PZT dó Jak 
najsżerszego «popularyzowania 
treningów w. bólach;, dysponują
cych dre*rtl4hą podloną, có daje 
znakomitą rizultąty w Wyrabianiu 
rófleksu' i uńbwocżćtóiteitu stylu 
gry u rtWMzlóiy.' fózż cot-óezhy- 
ml zgrupowahiórni i planowanymi 
spotkaniami zimowymi dla Junló- 
rów, najbliższe piany 'imprez, dla 
kadry przedstawiają, śl, następu
jąco:

M 6 ewińtuilnyńi i*yclę,twle 
B nad Norwegią w. dniach 7-r.B 
11,Wpial* Odbyłoby *1» ipdtkónle 
w drugiej, ćwierćfinałowej rundzie 
« rozstawioną w Pucharze KrólA 
— Szwecją. W spótkahlu tym Pol
ska, Jlśli przebrnie przez Norwe
gię, riezej 'ftie ma wMóljów na 
«Wy«l0t*p. w

W grudniu nić JMt WyklueżOńy 
mecz ż Anglią. F*diż4tj4 .engiói- 

| «ka obridoi Ai ńiiółii # góńltóila-

Uk 20. bm. takżó i nad sprawą na
wiązania oficjalnego kontaktu 
«pórtowćgo z PolsUą i należy o- 
czćl-Jwać w clą"’t nadchodzącego i 

tygodnia decyzji na ten temat.
Najbogatszy w Imi^ezy , będzie j 

luty.' W dniach 2—8 lutego Odbę
dą się mistrzostwa Polski w hali. 
13—15 lutego oficjalne spotkanie 
fólska — Francja (we Francji, ale 
miaślo jeszcze nie ustalone) i bez
pośrednio po tym spotkani i udział 
ńaszyćh tenisistów w międzynaro
dowych mistrzostwach w hall w 
Paryżu, ktńre odbędą się w. dniach 

15-21 lutego.

Pewien kłopot stanowi znale?-’*- 
nić ndr^wierihiej hńH dla śwui- 
tualnłgó spotkania 7. Anglią orąz 
dla mistrzostw Polski. Pod uwa?e 
są bran* halć. mogące umońllwf- 
grę. na korcie drewnianym: hala 
Gwżrriii w Krakowie. Pałac Spor- 
towy w ł/Odzi. hala w Szr-zeclnle. 
hślą We Wrzeszczu. Niestety z wie
lu względów trzebA było wyłączyć 
z tych planów Warszawę, ponie
waż haU Gwardii Jest zajęta, a 
perta nią żadna Inna hala nie po
siada Odpowiednich trybun, pod- 
eżAś gdy wszystkie wspomniane 
hale ten .warunek, spełniają.

fHa • Juniorów przewidziany jest 
w dniach 29 grudnia dor7 stycznia 
Sbóż treningowy na 21 osńb, a od 
10 dó 16 Styeżnla specjalne nil- 
łtrrostwa gry pód -ójnćj w hali. 
W^r^atkó óczywl.^le w miarę moż- 

.ności na korcie drewnianym.

•'dobyli ‘ dla Łodzi: Staszewski 2. 
Szczypiorski, Osiński po 1. Jedyną 
bramkę dla Warszawy zdobył Ol
szewski.

Piłkarze Stali Sosnowiec 
wygrywają w Grudziądzu
GRUDZIĄDZ, 20.10 (tel. wł.) Pił

karze pierwszoligowej Stali Sosno
wiec rozegrali dziś towarzyskie spo- 
:kanie z A-klasową drużyna S.all 
Grudziądz, gromiąc gospodarzy 7:1 
(3:1). Bramki dla gości zdobyli Ma
jewski — 3, Wspaniały 2. Uznańsk! 
1 i Smiałowskl — 1. Dla pokonanych 
honorowj’ punkt uzyskał Duda.

Bokserzy 
zjeżdżają do Warszawy

W bokserskim Ośrodku Szkolenio
wym PKO1 w Warszawie rozpoczę
li w poniedziałek kilkudniowe zgru
powanie zawrdnicv II reprezen.aejl 
Polski, wyjeżdżający do Dortmundu 
na mecz z Westfalią: Romaniszyn, 
Zawadzki, Adamski, Grudzień, Pa
pież, A. Łukomski. Mazurek, Wasi- 
Icwski, Leiss i Kliś, którzy w go
dzinach popołudniowych odbyli już 
kontrolne sparringi.

Podczas rozegranego w Warszawie 
międryklubowegn spotkania pły
wackiego młodzików Legia — Mię
dzyszkolny Klwb Sportowy uzyska
no szereg dobrych rezultatów. 
Wśród dziewcząt nalleps-e wyn’kl 
osiągnęła Kopszak (L), która wygra
ła 100 m dow. — 1.“1,4 i 100 ni mot. — 
1.37.2 oraz Sokołowska (L), nrzepły- 
wajac 100 m grzb. 1.22,9. NaHępsrym 
pływakiem wśród chłopców by’ Ka- 
Hciecki (MKS), mając na 100 m 
grzb. 1.21,2.

Poza konkursem w wyścigu 400 m 
dow. seniorów dobrze wypad! Lu
tomski, majac niezły czas — 4.40,1.

Nie lada sensacje
w I lidze strzeleckiej

W niedzielę, 19 bm.. kluby star- 
tujące w I lidze strzeleckiej roze
grały piątą kolejkę spotkań. Roz
grywki ligowe, których spotkania 
d^s.arczają ciągle nowych niespo
dzianek. tym razem przyniosły nie 
lada sensację. Przede wszystkim 
wielkim zaskoczeniem jest wynik 
spotkania AZS Gdańsk — Broń Ra
dom. Zdecydowanym je^o fawory-

Jeśli chodzi o inne spotkania li
gowe nie były one zbyt ciekawe a 
zwyciężyli w nich faworyci. Wyniki 
ostatniej niedzieli są następujące: 
Gwardia Warszawa — AZS Rokitnl
ca 9123:8966, Zawisza — Start Byd
goszcz 97^^:9050, Legia Warszawa — 
AZS Warszawa 9686:9350, Broń Ra
dom — AZS Gdańsk 9541:9492.

tein ,.zieloni0 sportowcy z

cła w Budowlani Groszowite
13:13 (6:5i, Rafamet Kuźnia Raci
borska — AZS Gdańsk 21:7 (9:2). 
kolejarz Opole — AKS Chorzów

MIK i Young Boys
graja
w listopadzie

BUDAPESZT. Kierownictwa Klu
bów MTK Budapeszt i Young Boys 
Berho doszły już do porozumienia 
w sprawie terminów spotkań między 
obu drużynami w rozgrywkach i/8 
flnatów klubowego piłkarskiego pu
charu Europy. Pierwszy mecz od
będzie się w Budapeszcie 5 listo
pada, a spotkanie rewanżowe 26 li
stopada.

Górnik Kochłowiće. 
n^wrdu rhornbv nie 
wyznaczony redzlą. a Czarni nic
chcieli sle zgodzić na rozegrani»* 
moczu nawet po uzyskaniu zgody
Górnika sędziowanie
przez redzie?© z drużyny bytw- 

Snrawa ta rr^m. rywala by
ła nr^ez Wydział Gier i Dyscy-

■ (E. C.)

Gdańska, którzy w wypadku roz
strzygnięcia tego spotkania na swą 
korzyść stawali się pewnym kan
dydatem do tytułu drużynowego mi
strza Polski. Tymczasem zawody, 
po bardzo ciężkiej walce, zakończy
ły się zwycięstwem Broni Rado-n.

O zaciętości pojedynków, mają
cych miejsce na tych zawodach 
świadczy fakt, że kilku zawedni- 
ków Broni uzyskało, w najbrudniej
szej pus^awie stojącej, wyniki, zbli- 
żóric albo nawę, wyższe, niż w po- 
s.awie leżącej lub klęczącej. Przy
kładem może tu być choćby rezul
tat Honbraty Borkiewicz, która w 
'irzelanhi z małokalibrowego kara
binka dowolnego, w postawie stoją
cej zdobyła 191 pkt. na ?.93 możli
wych, (wynik wyżs y od aktualnego 
rekordu Polski) p” Ićzas gdy w pb- 
itawie leżącćj uzyskała 188 pkt, a w 
klęczącej 175.

I. Gwardia W-wa
2. Broń Radom
3. Zawisza
4. Legia
5'. AZS Gdańsk
6. LPŹ Gdańsk
7. AZS W-wa
8. AZS Rokitnlca
9. Siart BydgoSzc.

47143 
47061 
43688
43318
37258 
3685»
37632 
35189 
31831

W szóslej kolejce rózgrywek ze
społy walczyć będą w następują
cych zestawieniach: Gwardia W-wa 
— Start Bdg., Zawisza — LPŻ 
Gdańsk, AZS W-wa — AZS Rokit- 
nica, Legia W-wa — AZS Gdśńśk. 
Pauzuje zespól Broni Radom.

________ —_ (JW

1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdśńsk
3. Czarni By.om
4. Górnik Kochł.
5. Posnania
6. Lotnik W-wa
7. Włókniarz Łódź
8. Lechia Gdańsk
9. AZS Lublin

10. AZS Szczecin

38

33
109:85
r*3: l€4

13

7.1:161 
54:164 
43:206 
63:219

W najbliższą niedzielę. 26 bm. z 
powrdu międzypaństwowego spot
kania z Niemiecką Republiką Fe- 
de-ainą odbędą sle tylko 3 mecze 
ligowe: AZS szczecin — Górnik 
Kochłowlce, Włókniarz Tóiż —
Posnnnia oraz AZS 
Lotnik W-wa.

Lublin —

Trójka lekkoatletów
wyjeżdża
do ESSEN

W średą wyjeżdża z Warszawy do 
Essen trzyosobowa grupa lekkoat
letów na międzynarodowe rawedy 
w 1’ali. W skład ekspedycji wcho
dzą: sprinler Marian Folk, oraz 
skoczkowie w dal Zbigniew Iwań
ski oraz Kazimierz Kropldlowski.

Kolarstwo - zdobywa wieś
g> O tegorocznych sukcesach For- . Aby lepiej rozpropagować kolar- 
■ nalczyka. Zrzeszenie LZS zwró-j stwo na wsi. już w najbliższym 
cilo wię szą uwagę na kolarstwo. ' sezonie wieś zorsanizuje następują- 
Wobec sporej ilości zgłoszeń do; cę imprezy szosowe i przełajowe: 
sekcji kolarskich, powstała możli-’ mistrzostwa powiatów. wyścigi z

..śc s.v ; .-••n n z tej gałęzi sportu ' okazji Wyścigu Pokoju. Avyśćigl dla 
jednej z podstawowych dyscynlln । uczczenia święta 1 Maja i PKWN, 
na wsi. Ostatnio prezydium Rady i :•?, ■.ola .-k’» fzć s. xelan!emi w 
Głównej LZS dpracowalo więc pian , rocznicę powstania ludowego Woj- 
: o v.o.i-• udAWtA.'. u a nar ępnle ska Polskiego, wyścigi z okazji do- 
członkowie prezydium spotkali się z żynek, wyścigi podczas spartakiad 
członkami zarządu PZKol. gdzie i . i, m.-z «. u . i.? ,-,u . z.
przedstawili swoje sugestie pod i nych. Imprezy te-są Organizowane 
adresem PZKol. i wyłącznie dla kolarzy t Z^. k órzy

Rada Główna LZS pragnie w naj- 1 oprócz tego startować będą w za- 
bliższym cząsie stworzyć dodatkowo ! wodach. organizowanych przez 
kartę „wiejską0, dla tej grupy ko- i Związek Kolarski.
larzy, którzy dopiera zaczynają jeź- i ,
dzić na rowerach. Karta „wiejska ’! Ponadto przewidziano zorgąnizo- 
byłaby wewnętrzną sprawą LZS. a ; wanie szeregu większych sekcji kó- 
kolarz uzyskiwałby awans do kar- . .. t jeje c C>n 3—' w

se co na4- wpjewodrwie) reprezentowałyby.
mniej 2 'razy w pierwszej trójce Zroszenie LZS w poważniejszych 
podczas wyścigów dla karty „wiej- Imprezach kolarskiej. Oprocz tego 
sklej”. Miałoby to na celu szersze zorganizowana zostanie 1 sękcja 
przygotowanie do star,-u w kaie- : „Zieloni , w
gorii karty „B”. Projekt przeWidu- : ad której wejdzie 12 szosowców 
Je objęćie kartą „wiejską0 około 7il * torowców.
tys. zawodników, tj, po około 20 w I Dla zabezpieczenia warunków 
każdym powiecie. 1 wiejskim chłopcom do uprawiania

kolarstwa, Rada Główna planuje 
v s mc » ć nn wtrś około 5 tys. po
pularnych rowerów oraz przeszkolić 
już na wiosnę 1Ó59 r. około 100 po- 
mccnlkńw instruktorów (dotychczas 
na 63 istniejące sekcje etatowo 
pracuje 2 trenerów i godzinowo 16 
instruktorów). Poza tym Rada 
Główna LZS zwróciła się do PZKol

••om e oorwc'-' w szkoleniu in
struktorów i sędziów kolarskich i 
zwiększenia zaopatrzenia wsi w 
sprzęt wyczynowy.

Propozycje LZS zostały bardzo go
rąco popArte przez prezesa PZKol 
Gołębiowskiego, który nazwał Jo 
iiuponującynii i obiecał jak najdalej 
idącą poinóc. Sprawy te znajdą się 
sie też na jednym z najbliższy/n 
zebrań PZKol. Wobec ccraz wiek- 
szegb rozwoju kolarstwa wiejskiego 
prezes , Gołębiowski zaproponował, 
aby zarówno do władz centralnych 
PZKol, jąk 1 wojewódzkich wesrU 
działacie LZS, co będzie z pożvT- 
kiem przede wszystkim dla kolar
stwa.
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Dziękujemy Gwardii
za zwycięstwo nad Polonia
W Łodzi podwójna radość

ŁÓDŹ. 29.,10, (tel. wL) Do 
■ ubiegłej ••soboty,-nie .mówiło-, się 

w Łcdźi o hiczjżjn innym, tylko 
o rzekomej rozsypce drużyny 
ŁKS po tegorocznych rozgryw
kach ligowych. Zdaniem nie
których, szeregi- ŁKS opuścić 

i mieli nie tylko śródkpjyy na
pastnik Szymborski, ale także 
para pcmccników Jańczyk, Grzy- 
woez a nawet Szczepański. Jed
nak po n edJelnym zwycięst
wie ŁKS nad Legią nikt .sobie 
poważnie tym głowy nie zaprzą
ta, tym bardziej, że . żaden z 
tych p‘lkarzy nie zwróci! się 
oficjalnie do klubu z prośbą o

ku przecież nasi chłopcy wy
walczyli miano ryceray wiosny 
1 tam zdobędą upragniony „od 
wieków" tytuł mistrza Polski

Naprawdę trudno odmów r 
racji optymistycznym nastrojom 
łódzkich kibiców. W chwili o 
be cne j LKS jest najbardziej 
wyrównaną drużyną spośród

wszystkich zespołów Tgowych. 
Nie ma słabych punktów i to 
m. in. zadecydowało o wyso
kiej lokacie „rycerzy wiosny"

Po* meczu z Legią wszyscy 
czują się zdrowo i starannie 
przygotowują się do ostatniego 
szturmu. Oby on tylko był zwy
cięski dla łodzian. M. Wójcicki

W Lodzi wszyscy radują się 
z niedzielnego sukcesu ŁKS i 
jeszcze z większą niecierpliwoś
cią czekają na decydujący po
jedynek o mistrzostwo Polski, 
Ii<óry rozegrany zostanie z 
Górnikiem Zabrze na stadionie 
Śląskim w Chorzowie.

Nie mniejszą radość,, niż zwy 
cijstwo ŁKS nad Legią; łódz
kim sympatykom piikarstwa 
sprawiła warszawska Gwardia. 
która urwała obydwa punkty 
najgroźniejszemu rywalowi lo
dź an — bytomskiej Polonii. Ze 
strony Gwardii jest to dla ło
dzian piękny prezent, który na 
rewno będą oni pamiętać bardzo 
d ugo warszawskim „harpago- 
nom“. rJ

Na razie wszyscy, myślą o 
Chorzowie. Już wczorajszy 
„Głos Robotniczy" doniósi. że 
ogromna ilość kibiców wybiera 
się na Śląsk. Dużo inicjatywy w 
organizowaniu , tej wyc'ećżk: 
wykazuje łódzki •,Orbis", który 
już w ubiegłym tygodniu złożył 
Dyrekcji Kolei oficjalne zamó
wienie na pociągi popularne do 
Chorzowa.

A jak będzie w najbliższa 
niedzielę .Na tó pytanie ’ pada 
najczęściej odpowiedź: wszyst
ko będzie w porządku, na Słąs-

Jedenastka ŁKS — zmęczona, lecz zadowolona opuszcza stadion 
po zwycięskim meczu z Legią 

Fot. ,,PS” — E. Warmiński

sprzyja „harpagonem”
fFO brzmi jak paradoks. Ale 

' * brak ostatnio w zespole Gwar
dii dwóch jej asów .atutowych po
mocnika Wiśniewskiego i napasł 
nika Lewandowskiego. . wyszedł 
drużynie na dóbre. „Harpagoriy” 
odzyskały wiarę we własne siły 
iiv leczyły młodszym kolegom J 
grają jak za dawnych czasów. 
Efekt, bezapelacyjne zwycięstwo 
nad kandydatem, na mistrza Polski 
— Polonią Bytom 4:2,
‘Trener Tadeusz Foryś niezbyt 

często chwali swój zespół W po. 
nfedziałek w rozmowie z ..PS” był 
wyjątkowo w udobrej formie” *’i 
nie szczędził ciepłych słów pod a- 
dresem swych podopiecznych.

Na ostatnim posiedzeniu WGID 
PZPN ukarał następujących piłka
rzy:

Gerarda Brychczego (Naprzód Ll- 
piny) naganą za nięsportowe' zacho- 

■ wanie się ria meczu Legia Krosno—
Naprzód Lipiny.,
t Helmuta Waleskę (St. Mielec) na

ganą za niesportowe' zachowanie się 
na meczu z Górnikiem RSdlin.

Mariana Cichosza (Unia Gorzów) 
3-miesięczną dyskwalifikacją za bru
talną grę, połączoną z kopnięciem 
bez piłki przeciwnika na meczu z 
Warmią Olsztyn.

■ Henryka Filipiaka (Flota Gdynia) 
ostrzeżeniem za niebezpieczną grę 
na meczu z Olimpią Poznań.

0
Zgodnie z zarządzeniem WGiD 

mecze o wejście do U ligi .mogą się 
odbywać JEDYNIE W NIEDZIELE 
wyznaczone terminarzem, a nie w 
soboty.

— Nasi kibice mieli do nas o* 
statnio ti ochę pretensji — posie
dział Foryś. —• ChctelLmy więc w 
Końcowe, fazie rozgrywea ligo
wych pokazać, że stać nas Jeszcze 
na doorą g ę. To nie przesada, >e. 
dakterze, ale rzadko ! „Szymek* 
mia< tyle ciężkich .momentów, co 
w meczu n.edztelnym. Jesień sprzy 
ja harpagonom. Nasi chłopcy chwy
cili znów formę i „sza. pią‘‘ bez 
pudła.

To prawda, że nasza defensywa 
przed prze wą guoiła się nieco. 
Nie mogła ona znalezc recepty na 
krótką gre bytomian. W drugiej 
połow.e sytuacja zmieniła się ra
dykalnie. Gwardziści t zymali przy 
„nodze” polonistów i napad nasz 
•— spokojny o tyły, Wykcnywał 
planowo ?wą destrukcyjna robotę. 
Baszkiewicz, Hacho. e<, czy Zbig
niew Sza zyński mieli wówczas pe. 
ną swobodę” operowania na przed
polu przeciwnika.

Dziwi jias nieco słaba'. Jak na 
kandydata na mistrza, kondycja 
Polonii. To było aż nazbyt widocz
ne. że w momencie, gdy -.gward>iś
ci mocno przyspieszyli grę. w tym 
naszym kwadransie bylómlanie gu
bili się, będąc chwilami bezradni.

— Obserwując v aszą drużynę w 
spotkaniu z Polonią doszliśmy do 
przekonania, że gwardziści walczy
li z wyjątkową ambicją?

— Na to złe żyło się szereg przy
czyn. Po pierwsze z Polonią mie
liśmy sta e po. achunki- za wio. 
senną rundę. Wówczas m mo dosko 
nałej gry naszej d użyny, zeszliś
my z boiska pokonani 1:4. Okazję 
w.ęc do rewanżu staraliśmy się 
wykorzystać w stu procentach. 
Di uga sprawa — ta znane nie od 
dziś morale naszych zawodników, 
żarówne* Baszkiewicz, Hachorek, Z 
Szarzyhski jak i Gawroński sta ali 
się wykazać w tym meczu, że po
wołanie ich do kadry nie było li tyl
ko przypadkiem, ale znalazło po
twierdzenie w kwalPi acjach, jaki* 
rep* ezentuja ci piłkarze^ Poza tym 
9 a „na mistrza” wyzwala zawsze 
z zespołu ukryte rezerwy.

Wygrana prestiżowego 
Polonią by^a dla nas 
świętem. Pragnęliśmy ha 
kończyć ostatnią se'is 
mistrzowskich/ “““

meczu z 
wielkim 

dzo za.
ną se'ip spotkań 

. ____ , bez porażki.
przyszła niedziel' dó.cimy u se- 
ble Polonię Bydgoszcz i wb*-ew 
fałszywym pogłoskom, grać bę
dziemy z tą d użyną na serio

rozmawiał — z. M.
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MARGINESIE
Ó MOŻECIE wprawdzie drodzy często byli myślami
X ił* Czytelnicy zarzucić, że łódzkim.
0 „Przegląd Sportowy’» obudził się w ------- -
X rychło w czas i zajmuje się teraz.
q sprawami, które powinien póru* 
0 szać w lutym albo marcu. Ale 
— przecież lepiej późno niż nigdy

na boisku

® ■

iw zasadzie, to nie jest sprawa 
naszego pisma.

Mowa tu o transmlsj^ćh radio
wych ze spotkań o 'mistrzostwo 
Iligi. Wszyscy miłośnicy, piłki 
nożnej emocjonowali bgrom- 
nie przebiegiem spotkań w u- 
bleglą niedzielę.

Korespondencyjny pojedynek
O o prymat w tabeli między ŁKS 

a Polonią Bytom rozgrzał do bia- 
łości' dziesiątki lysięcyr’ zwolen- 

0 ników obydwii drużyn,^ zapew- 
, ne interesował! także, wielu in- 

0 nych kibiców,/^którzy „pitronu- 
Ją” innym,zespołom ekstraklasy. 

Tymczasem posiadacze radio*i
i
©
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Po czarnej niedzieli
drużyn śląskich

J. Badner

SPORTOWY

Minorowe nastroje
w Bytomiu

KATOWICE, 20.10 (tel. wl.). Ślą
skim kibicom piłki nożnej .hociu. 
zrzedly miny po niedzielnych me
czach. Przedostatnia runda rozg-ry- 

łwek zakończyła się dla nich bardzo 
niepomyślnie. Tylko Górnikowi Za
brze udało się powiększyć dorobek 
punktowy w meczu wyjazdowym 
z Wisłą.

Najwięcej liczono na Śląsku na 
Ruch, o k órym się powszechnie 
mów.lo. iż jesi drużyną, potrafiącą 
w decydujących momentach wznieść 
się na wyżyny p nie stracić gruntu 
pod nogami.

Te rachuby okazały się Jednak 
zwodne. Ruch w bardzo ważnym 
dla siebie meczu zagrał przeciętnie, 
strzelając słabiej niż zwykle Do 
ostatniego meczu chorzowian z 
Wis ą kibice nie przywiązują juz 
większej wagi. Będzie to z pewnoś
cią--tylko formalność. Ruch bowiem 
jes po niedzielnym . „wstrząsie- 
całkowicie zdeprymowany, bo na
wet nie może marzyć o tycUle wice
mistrzowskim.

A co słychać w Zabrzu, do któ 
rego na niedzielę wyjedzie ŁKS w 
asyście licznych kibiców?

Gdy podajemy tę informację, nie 
jest Jeszcze wiadomo, na jakim 
boisku odbędzie się niedzielny mecz 
Górnika z ŁKS. Najprawdopodob 
niej Górnik rozegra go na Stadio
nie Śląskim, gdyż murawa jegc

Piłkarze Polonii zapewniają, że 
ziobl i wszystko, by zrównać się 
punktami z ŁKS, ale' musi im w 
tym pomóc... Górnik Zabrze. Cały 
Śląsk patrzy w niedzielę na Zab 
i za i Bytom, patrzy z nadzieją, ze 
ytul rnisirza Polski pozostanie na

Śląsku.

PS. Przy okazji prostujemy naz
wisko arbitra, który sędziował nie
dzielny mecz Ruch — Lechią — 
brzmi ono Buśkiewlcz, a nie jak 
mylni . podano Budkiewicz.

„Czarne koszule" przed zaczarowanymi wrotami II ligi. — No, w tym roku to chyba nas on. 
reszcie wpuścisz... Od lewej: Grom, Ignaczak, Szczawiński, Zelenay, Cechelik, Mamc-ah Lisa

ka i Gajewski • Ry’s E.

RADOŚĆ po remisie Wisły

SMOTER po poroże® Crocoiii

□oiska przy Damroia w Zab
rzu jest jeszcze zbyt świeża.

Zabrzanie nigdy nie mieli szczę 
ścla do ŁKS. Znajdując się nawet 
w najlepszej formie z reguły prze 
grywali z łodzianami, choćby ci 
grali w dziesiątkę. Łodzianom do 
.ytulu mistrza Polski wystarczy re.
mis. Przeważa opinia, 
nie pokpi sprawy 1 
swój cel.

iż ŁKS 
osiągnie

Odmiennego natomiast zdania są 
piłkarze zabrskiej jedenastki. Za 
jewnlll nas, że wyjdą na boisko 
z silną wolą zwycięstwa, by zreha 
bilitować się przed własną widow
nią za tegoroczne niepowodzenia, a 
przede wszystkim pragną przelamai 
ztą passę, jaka towarzyszyła w do 
yehczasowych ich spotkaniach z

Bytomska Polonia- wróciła l 
Warszawy w minorowych nastro 
lach. Przegrać na finiszu tak waż 
ny mecz to rzeczywiście kłopot. Na 
własnym boisku będą starali się z 
Budowlanymi odnieść zwycięstwo 
Zdają sobie jednak sprawę, że za
danie nie będzie takie łatwe, : gdyż 
Budowlani zagrożeni są spadkiem 
z ligi. Urządza ich remis, a więc 
będą chyba grać w tym meczu de
fensywnie.

KRAKOW, 20.10 (tel. wł.). Czarne 
chmury nad Krakowem wcale nie 
rozwiały się. choć kluby krakowskie 
zdobyły w przedGsta.niej kolejce 
mis rzowskicn spolkan 5 spośród h 
możliwych do zdobycia punktów. 
Cracovia i Garbarnia stoją nada, 
nad przepaścią i tylko ich zwycię- 
s wa w Sosnowcu i. Raciborzu przy 
równoczesnych porażkach innych 
spadkowiczów mogą stać się dla 
nich ostatnią deską ratunku. Trud
no odmalować nastrój przygnębie
nia, jaki panuje wśród kibiców kra 
kowsklch. Przygnębienie .to patęgu 
je Jeszcze uczucie zawodu» Jaki spot
kał sympatyków Cracovii ze strany 
drużyny grającej w.Opolu. Według 
wypowiedzi prowadzącego zawody 
w Opolu kolegi Aleksandrowicza, 
zacytowanej w „Głosie sportowca” 
— „piłkarze Cracovii włoży ii mniej 
,erca w grę, niż... w kłótnie między 
sobą".

Natomiast piłkarze z Ludwinowa 
— jak stwierdzają obserwatorzy me
czu w Bytomiu — zagrali na sto 
dwa i grą oraz ambitną postawa 
ud uwodnili, że tylko zły los posta
wił ich w tak tragicznej sy.uacji.

Zwolennicy Wisły jeszcze nie 
ochłonęli z mocnych przeżyć, jakich 
drużyna . białej gwia dy dos.arczyła 
im w końcowej fazie meczu z Gór
nikiem. Dzięki tej wspanialej i dłu« 
■?o nie zapomnianej końcówce poszły 
w zapomnienie urazy i'pretensje, z 
k órych największe można mieć, do

napastników Wisły, którzy prowa
dzeni przez Adamczyka nie mogii 
Hę pochwalić... imeliRencją. W 
przeciwnym bowiem wypadku Koś
cielny. Rogcża i ich koledzy zdali 
by sobie sprawę, że w bezpośredniej 
walce z Gawlikiem. Floreńskim i 
Olejnikiem nie mają żadnych szan*. 
tym bardziej, że ich szybkość w sto. 
sunku do szybkości defensorów 
Górnika przedstawia się tak, jak 
„ehyźość żółwia do rączości jele
nia”.

W takich warunkach więc rozgry
waliby piłkę bez wdawania się w wy 
czerpujące pojedynki. Ponadto Ro
goża silił sie na efekty w rod-.aju 
„nożyc” nawet kosztem zaprzepasz-

7?! V/ BRAK JESZCZE
czania szans podbramkowych, a to 
już jest karygodne, gdyż w ten.spo- • 
sób lekkomyślnie zaprzepaszcza so
lidarny wysiłek całego zespołu. v

Jest rzecią pewną ,że W nadcho
dzącą niedzielę zjawi się na stadio
nie Wisły znów komplet widzów, by 
podczas spotkania Wisła — Ruch 
pożegnać się z ukochaną piłką i... 
dokładnie się przyjrzeć, w. jakiej to 
formie znajduje się wielokrotny 
mis.rz PplskJ d^óry...gafie” dQ?nąJ 
nieoczekiwanej porażki z Lechią ha 
własnym boisku. W Krakowie moc
no kręcą głowami ńa sensacyjne 
wyniki ostatniej niedzieli.

2 punktów

St. Habzda

A teraz jeszcze 2 punkty
Gdańszczanom

poprawiły się humory

W niedzielę-.rozegra się ostat-. S 
ni akt tegorocznych rozgrywek. X 
los tak wyreżyserował, iż żwo- — 
lennicy co najmniej 8 drużyn z 
drżeniem oczekiwać będą na wy
darzenia z 6 biosk.

€

sądzimy, iż nasza radiofonia Z 
Jest na tym szczeblu rozwoju a 
t«.hnernugo, że ..inoźo n^d:ić A 
transmisje *ze wszystkich sześciu .X 
spotkań i tym samym zaspokoić Z 
. a nt^resowania i wymagalna co a 
najmniej 1.000.000 ludzi. X

W ten sposób radiofonia NRD Z
robiła sprawozdania mi-
strzostw świata w piłce nożnej, 
które odbywały się w Szwecji. 
Co S minut przełączano się na 
inny stadion, a pod koniec me
czu nawet co. 2 minuty. Słucha- । 
cze byli więc od razu w środku ( 
akcji kilku spotkań, sądzimy, że i 
Polskie Radio, które ma tak i 
wielkie osiągnięcia na niwie'au- i 
dycji sportowych, szczególnie w i 
ostatnim roku, nie zawiedzie po- i 
kładanych nadziei i zaprosi nas i 
w niedzielę na wielką karuzelę ) 
piłkarską, która będzie efektów- i 
nym zakończeniem sezonu, i uko- <

2

odbiorników, a szczególnie ci» 
którzy stali się właścicielami 
„Szarotek’* i zabierMą^Je^ze sobą 
na boiska, musieli wysłuchiwać» 
wprawdzie ihtereSpjąćei»' . ale 
długiej transmisji ' z Ytneczu 
Gwardia Warszawa, — Polonia .««nraenwni sezonu i uko- a 

: Bytom. Byli więc Worjnowąni ronowaniem osiągnięć działu •
jednokierunkowo, ^Wiedzieli co sportowego PR v (fi
się dzieje w Warszawie, choć * j,z, $

2

Kolejna przeszkodą do tytułu mistrzowskiego wzięta, mecz z Legią wygrany 3:0. Teraz naj
ważniejsze już tylko, czy Gwardia pokonała w Warszawie Polonię Bytom — myśleli kibice 
ŁKS-u opuszczając Stadion Śląski. Samochód, zaopatrzony w odbiornik był oblegany do ostat- 
niej-minuty warszawskiego .spotkania. Z uczuciem zadowolenia przyjęli kibice wiadomość 
\:o wysokim zwycięstwie (gwardii nad Polonią, najpoważniejszym konkurentem do tytułu

r ' '' Fot- ..PS” — E. Warmiński

GDAŃSK, 20.10 (dalekopisem). Pił
karzy gdańskiej Lechii spoJiałen*. 
w poniedziałek rano po ich powro
cie z Chorzowa. Z rozmowy z n.mi 
wyczułem dużą radość z odniesione 
go w niedzielę sukcesu. Zarówno obaj 
bracia Gronowscy, jak i Lenc. Ka
leta czy Rogocz optymistycznie za 
pa rują się na obecne szanse utrzy
mania się swojej drużyny w 1 lidze. 
Wszyscy podkreślają jednak, że o- 
sla.nl mecz w Gdańslęu z Legią ma 
nadal ogromne dla nich znaczenie. 
Zwycięstwo nad. Legią leży w gra
nicach możliwości gdańszczan. Dwa 
punkty pozwoliłyby im mieć zupeł
nie „spokojną .głowę” o dalszy byt 
ligowy. Ale refais trochę, kompliku
je sprawę. Wszystko bowiem w^edy 
zalezeć będzie od wyniku meczu 
warszawskiej Gwardii z Polonią 
Bydgoszcz.

Z rozmów z piłkarzami Lechii wy
czuwało się pewien - niepokój (po-. 
dobny wykazując i gdańscy kibice) 
odnośnie prawidłowego przebiegu 
tego meczu. Gwardia i Polonia na
leżą do tej samej federacji, a 
więc... Są to jednak przypuszczenia 
„pisane na -wódzie”. Należy raczej 
spodziewać .się, że, warszawska 
Gwardia potraktuje spotkanie po
ważnie/ grając z* ambicją i na po
ziomie ostatniego meczu z Polonią 
Bytom.

Piłkarze Lechii, relacjonując 
przebieg chorzowskiego meczu, pod
kreślali dużą pewność, z jaką przy
stąpił Ruch do tego pojedynku. Ta 
właśnie pewność' była chyba przy
czyną porażki chorzowian. W for
mie już-anegdotycznej wspomniano 
o uwadze jednego z piłkarzy Ru
chu, kióry w przeddzień meczu 
miał się pod adresem lećhlstów wy
razić: „Pozostaje wam tylko — pro
sić o uśmiech losu,”.

W Chorzowie odnieśli, kontuzje 
Korynt i Gadecki. Nie są, one jed
nak1 groźne; ujrzymy ich obu na 
meczu z Legią.

R. Stanowskl

■■^O już było trzecie bezape- 
lacyjne zwycięstwo c?sr- '

Jpych koszul nad kolejnym 
/rywalem. Pokonanie Unii Go
rzów w stosunku 5:1 postaw:- '

Polonię jedną nega w II 
zjldże. Drużyna warszawska rr.a 
■“^Obecnie na swym koncie ł 
punktów i Imponujący s: osc

ypek bramek 10:1. Do pełnego 
'Szczęścia brak jeszcze Polon.I 
^.dwóch’ punktów. Gdzie ich 
jjzukać?

$ Polonia ma Jeszcze do roze- 

Jgranla trzy kolejki meczów 
Eliminacyjnych. W najbliższą 
'^liedzielę.wyjeżdża ona do Go
rzowa. Później czeka ją mecz 
<na. .własnym boisku z Czarny- 
^ini Szczecin i wreszcie podróż 

/do Olsztyna.

Ostateczny rezultat rozgry- 
'Wek eliminacyjnych zawieść 
•'może na całej linii, lub też 
‘przejść wszelkie oczekiwań a. 
^Tedno Je 4 pewne, warszawia
cy upojeni ostatnimi zwycię
stwami, nie mogą stracić teni
sa. Muszą oni z jednakową 
'•ambicją i poświęceniem wal- 
<ezyć do ostatniej kolejki roz
grywek eliminacyjnych. Polo
nia rozegrała z Unią Gorzów 
<hiezły mecz., W następnych 
Spotkaniach czarne koszife za
brać muszą jeszcze lepiej. Ta
niej, postawy od drużyny do- 
^naga się cala sportowa pu- 
■blicznbść stolicy.

Samą defensywą nie wygra się meezów

MADRYT. Na stadionie Romare- 
tla w Saragosie odby.o s.ę między- 
państwo.we spotkanie drugich re
prezentacji Hiszpanii i Włoch; Zwy
ciężyła Hiszpania'3:1. Dzięki temu 
zwycięstwu piłkarze Hiszpanii'-wy* 
grali turniej o puchar Sroęizięmno- 
morski. Zawody o ten .ptićhar są 
organizowane od roku uI9o3;..

W tegorocznych rozgrywkach u- 
czestniczyły drugie reprezentacje: 
Hiszpanii. Włoch I Francji orąz 
pierwsze drużyny , Turcji,. G ecjj i 
Egiptu. Do zakończenia' turnleją 
pozostały jeszcze trzy spotkania, 
ale nie są one w stanie odebrać 
zwycięstwa piłkarzom hiszpańskim. 
Hiszpanie zdobyli bowiem 15 ''pkt, 
a mają jeszcze jedno spotkanie do 

,rozegrania. Francja zajmuje dru
cie miejsce z 12 pkt. a Włochy 
trzecie z 9 pkt. Obie ostatnie dru
żyny rozegrały już wszystkie swe 
mecze w turnieju. • '. > ■

PRAGA. Podczas uroczystości 
75-lecia klubu Slavla rozegrany zo
stał mecz piłkarski oldboyów klu
bów: Slavil i Sparty. Wygrali gospo 
darze 4:0. Przeciętny wiek zawodni
ków — 50 lat. W Slavil najstar
szym był Simonek *— 62-lata, a 
w Sparcie Silny — 56 lat. W bram
ce Slavil bronił z powodzeniem 54- 
letnl Planicka.

BERLIN. 'Podczas meczu o ml. 
strzostwo NRF. w grupie po.ud- 
niowo-zachóćlńfej.' rozegranego po
między, drużynami Saar 0,1 ' 
raoht* Trier, doszło do gorsząc>c.i 
zajść. Spotkanie to było po przer
wie . typowym „polowanie:!) i'3 
kości”, czemu sędzia nie przeczy 
działał dość' energicznie. Pod --11 
nieć? spotkania nie dostrzec! 0' 
wyraźnego faulu i nie podyrtnusi 
kaniego na korzyść cości. Rerpo- 
średnio po gwizdku, konczrpm 
mećz7i krewcy piłkarze z irio! ) 
próbowali, urządzić sędziem- *- 
\ antUrę, Jednak ich wojownicze 
zapędy'ostudzono, zapobiegając a- 
wanturze ’’na .boisku. .

. Liczni kibice drużyny eosei m 
zrezygnowali jednak z dochodzę, 
nia swych pretensji.
więc wyjecie stadionu I doszło c. 
bpjki między'nimi a sympatykan 
miejscowego, klubu. U jej 
kilka osób zostało pobitych da ■ 
dpUclIwfe^rjedną musiano na»ei 
odwieźć »dą szpitala.

WT E UDAŁ się warszawskiej Legii 
1« „zamach” na jednego z kandyda 

Lów do tytułu mistrza, niej została 
leź zrealizowana Zapowiedź utrzy
mania przez cały jńecz Wyniku bez- 
bramkowego. Niernniej jednak woj
skowi po części dopięli swego, na
pędzając „rycerżoih wiosny” stra
chu przez 45 minu# Jeszcze przez 10 
minut po przerwie wynik był remi
sowy. a przebieg boiskowych wy
darzeń bardziej wydawał się wów
czas kreować na 'Zwycięzcę Lbgię. 
niż ŁKS. .

Aie warszawiacy/ znięchęceni nie
powodzeniem oddali • inejatywę 
ŁKS-owl. Tak więc w ostatnich 
kilku miesiącach Xegia nie wygra
ła ani jednego mećżu na wyjazdach, 
przypominając tym Cracóvię, groź
ną tylko na własnych „śmieclaćh”. 
Jeśli prawo'aeril^ziostanie utrzyma-

ne, warszawscy wojskowi przegra-3 
|ą równiej ostatnie,-spotkanie wy-, 
jazdowę' z Lechią. w\;Qd‘ańsku. v,

W Łodzi, utwardziło się-;.k.ierowr.< 
nićtwo ■Lęgli?'* w je‘szcże.f :jedńyrn- 
przekonaniu/ Samą, tylko.3 defensyw 
wą, choćby -w niej Słabo^znwski' 
grał, pjajc, tylody^Bóg Aniepzu ;wygrać. 
nie‘ pioź’na(' pbtrżcba^ W przy?.; 
najmniej 3 nieźle grających napast- 
ków. •

Do” przerwy, gdy w pełni sil i 
zdrowia był prawy łącznik Nowara, 
wraz z Brychczym i Żmudzftlm 
tworzyli oni dość groźną formację. 
Po przerwie było jednak słabiutko.

Na usprawiedliwienie Legii trze
ba podkreślić fakt, że w drugiej po
łowie grała ona niemal bez Nowa- 
ry. Dwukrotnie został on brzydko 
sfaulowany przez Grzywocza 1 Stu-

•\śia, ,w . ręzultąęle zmuszony był 
opuścić ńa kilkanaście minut boisko? 
JTo był niemiły zgrzyt dobrego ra- 
rczej meczu pomiędzy łódzkimi „ry- 
/cerząmi;*. wiosny'.’, d warszawskimi 
5 „elegąućkimii-'diabłami”.

.. Na- ogól Legia podobała się w Ło- 
;Xl.zl. Ale. tyikp-„nó ogół”, gdyż dobra 

notę osłabił tani lewoskrzydlowy 
Kruk. Dla nas nie była ko żadna 
niespodzianka. Nie od dziś bowiem 
piszem y. że zawodnik ten zupełnie 
nie pasuje do obecnego kolektywu 
wojskowych. Kruk w'każdym me
czu ma coś ńa sumieniu, w Łodzi 
jednak przebrał chyba miarkę, nie 
wykorzystując trzech idealnych sy
tuacji podbramkowych.

Zastanawia nas upór osób ustala
jących skład Legii. Czyż w silnych 

' rezerwach tego zespołu nie ma za

wodników, .którzy mogliby zasthpić 
niefortunnego lewoskrzydłowego? 
Argument, • że Hliwa, Maiyjek-. 
względnie Miklaszewski są również 
słabi, . nas/ n'e 1 przekonuje. Już 
wielokrotnie widzieliśmy ich w ak
cji .nigdy jednak gorzej, niż Kruk, 
nie grali. A' mają przecież za sobą 
a.ut młodszego wieku, co naszym 
żdanięm powinno' w tej sytuacji de
cydować.

Bramkarz Xegii. Stroniarz przebr
nął przez seżoń bez większych kon- 
uzji. Na finiszu rozgrywek szczęś

cie mu jednak nie dopisało. Sympa
tyczny goalkeeper wojskowych nie 
wrócił do stolicy po łódzkiej wy
prawie. Pozostały Jednym z tam
tejszych szpitali,- doznał bowiem 
podczas meczu Uszkodzenia kręgo
słupa.

LONDYN. Angielscy kibice, któ. 
r^y oglądali spotkanie piłkarskie 
Grimsby Town — Dynamo Praga. 
b?dą mogli przez wiele lat opowia
dać o niecodziennym wypadku, któ* 
ry- zaistniał na boisku. Oto w 
czwartej minucie gry bramkarz 
Czechosłowaków Dolejsi złapał pił
kę, a następnie z długiego rozbie
gu wybił Ją w pole. Niesiona silny, 
mi podmuchami wiatru, piłka wy. 
soko poszybowała nad murawą 
boiska, spadła na pole karne dru
żyny angielskiej 1 wysokim kozłem 
odbiła się od ziemi. Bramkarz' an
gielski usiłował ją chwycić. ale 
piłka, jakby zaczarowana, pofru
nęła nad wyciągniętymi rękami i 
wpadła do siatki. Czechosłowacy 
prowadzili w ten sposób 1:0.

Publiczność angielska zgotowa
ła czechosłowackiemu branikarzó- 
«•1 gorącą, owacje. Ostatecznie 
spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2 (2:-).
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